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Mądry król
Prusacy nazywali Eduarda 711. ze złości 

królem przebiegłym, ale gdy widzą, jak state
cznie a zręcznie i skutecznie zacieśnia dokoła 
Pruso Niemiec żelazny pierścień odosobnienia po 
litycznego, przyznali mu już mądrość. Były je 
szcze drobne luki w t>io pierścieniu, ku Bałty
kowi i ku Holandii. Holendrzy okropną zapałali 
byli nienawiścią do Anglii z powodu wojny z 
Boerami, rodzonymi braćmi Holendrów z krwi i 
ducha, z powodu wresscie prześladowań i spu
stoszeń, jakich się Anglicy dopuszczali zrazu na 
Boerach po ich pokonaniu Holendrzy wiedzą, ż« 
Hohenzollerni zagięli parol n* ich ojczyznę, któ
rą bądź opanowawszy, bądź w swoje zabójcze 
wciągnąwszy sieei, dopiero mogliby z Niemiec 
uczynić w caicj pełni mocarstwo morskie i rze
czywistą pr owadzić weltpolitykę a nawet groźnie 
spozierać w oczy wszechwładnej Anglii. Holee 
drzy dawniej przychyla/i się l;U Ang ii. ale spra 
wa boerska sKtimMóła przyjaźń w nienawiść i 
nieraz odv,yw«ły się w Holsmdyi dobitne głory 
żądające raczej przyjaźni z Niemcami.

Obecnie to stę zmienia. Naj ierw między lu 
dnością angielską zaczęły s-ę pojawiać sympatje 
dla Holendrów, — następnie rząa augiciski nadal 
Tran»vaaiowl autonomi-; i naczeir-y przed pięcio 
ma laty wóds; Boerów jenerał 3otha został mi
nistrem prezydentem ; podobnież wkrótce otrzvairi 
autonomię Orania Doerzy pojt duali się szcserzr 
z Anglią, bo też obecnie otwiera się im pole do 
władzy nierównie potężniejszej, n ż za skrom 
nych czasów republikańskich. W ięc skoro bracia 
ich południowo afrykańscy pojednali się z Anglią 
i noszą się z planem utworzenia wielziej fede- 
racyi południowo-afrykańsk:et na wzór federacyi 
auttralskiej, to dlaczegożby Hnl#ndrzy me mieli 
nanowo otworzyć serc sw-',ich i ramion ku Angli 
kom ?

Zaszedł też drobny, kronikarski wypadek, 
który zgoła nie nie miał wspólnego ze sprawą 
angielsko holenderską, a jednak wywarł na nią 
wpływ nadzwyczajny, dzięki mądrości króla 
Edwarda. U wejścia do portu holenderskiego roz 
bił się parowiec angielski , Berlin", ratunek był, 
jak wiadomo, nietyiko arcyniebezpieczny, ale też 
prawi® niemożliwy. Małżonek królowej holender
skiej, ks. Henryk przybył do Hoek van Holland i 
wskuciył do łodzi, której się nareszcie udało 
ocalić pozostającą jeszcze przy życiu garstkę 
pasażerów okrętu. Tym czynem ujął sobie serca 
flegmatycznego narodu wcale nie popularny do
tychczas małżonek krolowej, wyprawiono mu 
najgorętsze ow acje , zimna rybia krew Holendrów 
zawrzała. Skorzystał z tej sposobności król an
gielski i czy to jeno uczuciem szczerem, czy też 
także wyrachowaniem powodowany, przesłał ks. 
Henrykowi uroczyście najwyższy, jaki tnógł mu 
nadać, order. Z wielkim smutkiem podnosi pra 
sa berlińska, że był to pomysł króla genialny. 
Schlebił on bowiem królowej holenderskiej, a za
razem był hołdem dla narodu holenderskiego, 
który w tym akcie ujrzał niezmiernie miłe za 
twierdzenie entuzyazmu swego dla rycerskiego 
małżonka królowej.

W Anglii odezwało się równocześnie gorące 
pragnienie, aby królowa ze swoim małżonkiem 
bohaterskim tam zawitała i Londyn już się na 
wet przysposabia na tę wizytę. Naturalnie d o - 
tężnie też odzywa się struna polityczna w pratie.

Times* pisze: „Teraz, jak i za czasów kougre 
su wiedeńskiego, uważamy niepodległość Holan 
dyi za sprawę arcyważną w interesie nietyiko 
europejskim, ale i angielskim. Holandya i Belgia 
ze swymi wybrzeżami i portami byłyby w ręku 
jednego z mocarstw lądowych (Niemiec) takiem 
bezpośredniem wybrzeży naszych zagrożeniem, iż 
musielibyśmy się wszelkimi, jakie posiadamy, 
środkami opierać napadowi na te kraje. Przeko
nanie to nasze doskonale znają Holendrzy i w ie
dzą, jaka im stąd siła przybywa — i wie 
dzą bardzo dobrze, z jaką nadzielą i sympatyą 
pogiądaray na toczące się od pewnego czasu 
układy względem „porozumienia militarnego B el
gii i Holandyi“ . Wojna nasza z Boerami rozer

wała przyjaźń między Holendrami a najlepszym, 
najstarszym i najpewniejszym ich przyjacielem. 
Toast królowej Wilhelminy (po wręczeniu orde
ru angielskiego ks. Henrykowi) bierzemy za 
objaw, że minęły nieporozumienia, które wojna 
wywołała w Holandyi a których nawet w naj
gorszej dobi® walki uie podzielał naród angiel
ski. Wypadek ten uważamy za dobrą dla pokoju 
europejskiego wróżbę*.

Prasa berlińska irytuje się z powodu po
wodzeń dyplomacyi króla Edwarda. „Jest to — 
powiada — osłupiający dowód zręczności dyplo
matycznej, która wobec strasznej katastrofy 
„Berlina* i dość niewinnego (1) udziału ks. Hen
ryka w ratowauiu, w lot zrozumiała, że się na
darza sposobność do ogromnego zwrotu w sto
sunkach obu pnństw i do wszelakich innych 
możliwości politycznych. Mądry krói Edward, to 
mistrz szachów, umiejący każdą wyzyskać spo
sobność*.

A Wilhelm II, taki skory w nadawaniu or
derów cudzoziemcom 1 Jeszcze się Rosyanie z 
Portu Artura nie byli wynieśli, a już ku po- 
wszechoemu zdumieniu ozdobił on jenerałów 
Sresla i Nogiego najwyższym orderem zasługi 
wojsk-:'wej, postawi? ich w jednym rzędzie z 
Moltkem Teraz nie dostrzegł atoli pomyślnej spo
sobności, którą w lot chwycił wui jego król an
gielski i tak mądrze wyzyskał...

Z Królestwa polskiego,
Szarłatanerya etycM D-tbyczajowa.

W Warszawie rozwielmożnda się w osta
tnich czasach nowa szarlatanerya, którą można 
nazwać etyczno-obyczajową. Jak dowodzi war
szawska „Gazeta Pol8ka“ , tę nową szarlatancryę 
społeczną prowadzą „różne odpadki socyali3ty- 
cznego ruchu*. Na polu etyczno-obycząjowem 
było w Warszawie i w Królestwie wiele do zro
bienia. Nie mówiąc już o  zadaniach opieki nad 
opuszczonymi, wykolejonymi i upadłymi, które w 
zaac/mej jeazcze części leżą odłogiem, społeczeń
stwo tamtejsze cierpiało na poważną dolegliwość 
obyczajową: na gnicie w bezczyaości, początko
wo przymuaowej, a w następstwie dobrowolnej 
i nałogowej, większości swojej inteligencyi. Bez
czynność obywatelstwa sprowadza obniżenie się 
moralne, rozprzężenie obyczajow e i cały szereg 
uiedomagłtń wtórnych, odbijających się na rodzi
nie i stosunku rodziców do młodego pokolenia 
w innej ju i wzrastającego atmosferze. Praca po
zytywna na tych polach nie mogła jednak po
ciągnąć nowych .reformatorów etycznych", im 
potrzebna była „kwestya*, a więc niezadowole
nie, ferment. I przeszczepili na graot warszaw 
ski powstałą wyłącznie w Rosyi, a dziś już i tam i 
zamierającą kwestyę „ojców  i dzieci". Te osta
tnie starano się „uświadomić* co do odrębności 
ich interesów, praw im przysługujących, ucisku, 
w jakim pozostają, wreszcie nieuniknionego anta
gonizmu tkwiącego w stosunku ich do rodziców.
Z podobnemiż hasłami zwrócono się do kobiet, 
głosząc zasadę bezwzględnego równouprawnienia 
na wszystkich polach, antagonizmu do mężczyzn 
w rodzinie i po za rodziną wreszcie podnosząc 
jako uajpilmejsze dla nich zadanie zdobycia praw 
wyborczych do ciał ustawodawczych. Dla lecze
nia nartującej na dnie każdego społeczeństwa 
zgnilizny obyczajowej przystąpiooo w ten spo
sób, że z tą zgnilizną poczęto zapoznawać tych, 
co  w warankach zdrowych nigdyby się z mą nie 
zetknęli.

Kwestyi dziecinnej nie ma nigdzie na świę
cie, kwestya kobieca w Polsce należy do naj
mniej palących w nieskończonym szeregu uieasa- 
spokojonvch potrzeb społecznych, inne kwestye 
etyczne są na Zachodzie dopiero przedmiotem 
oględnych studyów, w Warszawie, niestety, nie
zdrowym pokarmem histerycznych wyobraźni, 
a wszystko to zostało rzucone na fale rozpasanej 
agitacyi i publicznego wiecowania. I powstała 
w Warszawie rzeczywiście „kwestya etyczna*, 
ale kwestyą tą jest właśnie samoistnienie tego 
niezdrowego, demoralizującego i rozprzęgająeego

obyczaje ruchu. Papierową jest jego koncepeya, 
ale skutki mogą być bardzo raalue, jak były 
skutki 3ocyalistycznyeh poczynań.

Sprawą tą zajmuje aię także warszawski
korespondent „Dziennika Poznańśkiago* i tak ją 
przedstawia:

Od pewnego czasu przechodzimy przez ro 
dzaj epidemii wieców pod firmą „macierzyństwa" 
albo .uświadomienia młodzież**- w kwesiyach, 
których ona nie zna, a w których, jak się to 
nazywa: „we własnym interesie uświadomioną 
być powinna*. K to był na kilkd podobnych ze
braniach z ostatnich czasów, mających niby to 
uświadomić, ten musiał przyjść do przekonania, 
że jest to prosta spekulacya, połąezoua z mate- 
ryalnym oelem na korzyść tych," którzy wiece 
podobne urządzają, na jak najniższe instynkty, 
Xs jest to po prostu zamaskowana jakimś spo
łecznym celem pornografia,

Co się na tych wiecach mówi i o czom się 
nie mówi, o tera nikt wyobraźni mieć nie może, 
kto na nich nie był. Tłumy ludzi, przeważnie 
młodzieży, w tem zaś poważną liczbę slanowią 
panienki, ściągają na te zgromadzenia. Na afiszu 
czytamy: „Wstęp tylko dla dorosłych". Już to 
samo jsst afrakcyą dla niedorosłyeh. I na to się 
spekuluje oczywiście. Znaay środek. Przedsię 
biorcy gabinetów „fizyologicznych* z figurami z 

I wosku wiedzą o tem równie doskonale, drukując 
u wejścia zupełnie to samo ostrzeżenie : wejście 
tylko dla dorosłych Wiece „macierzyńskie* zu 
pełnie tą samą posługują się metodą I rzecz 
dziwna. Wiece macierzyńskie zeszły się w W ar
szawie z rówooczesnem rozwielmożaieai8m się 
przedstawień nazywanych „illusion*, których 
oełno na ulicaeh pryncypalnycb- I tu od godziny 
10 wieczorem wstęp tylko illa dorosłych, przy- 
caem masa niedorosłych widzieć może to, czego 
w zasadzie widzieć nie powinna. Tak samo i na 
tych wiecach. U wejścia policyant strzeże, aby 
zbyt młodzi nie weszli. Ale jast to tylko forma 
Wchodzi, kto chce. Widziałem młodych chłopców 
i młode panienki, które się charakteryzują 
odpowiednio na starszych, aby tylko się dostać, 

Pierwsze rzędy zapełnione. Słuchacze i słu
chaczki płomienne spojrzęnia utkwili w interloku 
torów i interlokutorki, rozprawiające z estrady 
A na tej estradzie roztrząsają się rzeczy sto 
sowne najwyżej do prosekioryum anatomicznego. 
Niepodobna bl iej i wyraźniej nad tem się roz
wodzić. Tyle pewna, że owe wiece z ostatnich 
czasów są chwilowo ostatnią modą Warszawy 

Ogromne sale, gdzie się to odbywa, zaledwie 
mogą ciekawych pom iaśiói-, Mnóstwo odchodzi 
od aasy Wejście zwytia pół" raola, a więc ceaa 
dość wygórowana, a zysk idzie do kieszeni 
urządzających, których zwykle jest kilkoro obojej 
płci. I robią na tem doskonałe interesy. Bo nic 
niema zyskowniejszego, jak spekulowanie na 
gruba zmysły, jak wyzyskanie tego, co w za 
sadzie ma pozór zakazaay, jeżeli się to zakaza
nie potrafi ominąć zręczaie pomyślanym pozorem 
W tym racie pozór (en obleczony jest w sukienkę 
„naukowości*. Na praw ię niema je j ;  jest tylko 
zwykła sprosna pornografia.
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rzyński zgodził się na postawieni® i®go lutąj kan
dydatury. Sprawa t®dy miejskiego wyboru jest 
ostatecznie ziłatwionę i nasz okręg mieć będzie 
w Wiedniu znakomitego zastępcę a K oło  polskie 
nie utraci jednej z najcenniejszych swych sił.

S k a łat Na okręg wiejski nr. 70 Skałat- 
Podwołoczyska-Grzymałów-Kopeczyńce-Husip.tyD, 
mający nau:ej więcej 180.000 mieszkańców d o 
tychczas jest jedna kandydatura ustaloną a to 
Adama hr. Gcłuchoirskiego, który zaiewolony za 
pomocą "ozm a: yrrh osobistości wpływowych zde
cydował się o bieg!.ć o mandat poselski. Stosunki 
tu są bardzo trudne, Busini bowiem znakomicie 
zorgnuizowani < wybo^a o agitują, podczas gdy z 
polskiej strony pr mważaie ospałość. Sądy po-

j y ■ ~~ t o  »
przemienili w  stajnie dla koni i krów*. Jeden 
z „mołojców-bohaterów*, na wiąz u ąc potem do 
tego kazaaia, powiedział, że „w kościołaoh fran
cuskich zuajdują się nie konie, leoz — osły* 
W obec tego wszyscy księża, z wyjątkiem jedne
go, opuścili demonstracyjnie miejsce obrad; po- 
ezem zebrani uchwalili popierać kandydaturę 
W  Bjdzynowskiego. Po wiecu goszczono go —  
jak donosi „D iło* — w murach klasstoru bazy- 
liańskiego. Ta sama gazeta podaje, że niektó
rzy księża ruscy postanow li zwalczać kandyda
turę Budzynowskiego.

Prof. Janiw nie jest już kandydatem par- 
tyi narodowiecki^j w okręgu j a r o s ł a w s k i m ,  
ponieważ^ba kandydatura okazała się „niepopu-* l*f ------ -   C rtf ŚtTIMr""" " t r ' iobsadzana Businami nie zaniedbują ^wy pierania i lam ą". Ukraińcy uchwalili popierać w tym 

Jaskulal: w Kopeozyńcach każda, | okręgu kand. parocha F . Podo.ińskiego Jego- • • • T

Ruch przedwyborczy.
Doniesienia z kraju.

Sokal. W tutejszym miejskim okręgu wy
borczym nr. 80 a to : Żółkiew, Rawa ruska, 
Sokal, Krystynopol, Tartaków, Wielkie Oczy, 
Waręż i Bełz rozstrzygać będą m asta z sokal- 
skiego po w. Sytuacya dla kandydata polskiego 
jest aupałnie pewną a dla takiego kandydata, jak 
prof. dr. Stanisław Starzyński, jeden z naiwybit 
ni®j#zych. parlamentarzystów naszych, nawet zu 
pełnie łatwą. Od razu też wskazywa°o Radzie 
naród, i zwracano się bezpośrednio do p Sta
rzyńskiego, aby kandydaturę swoją postawił. P- 
Starzyński stanowczo atoli odmówił i poczęły się 
wówczas wyłaniać kandydatury miejscowe, zwła 
szcza w Źołkiewskiem. Jedm mówili o fizyku 
miejskim dr. Opi«ńskim, bardzo tęgim działaczu 
ua powiecie i mającym wielkie zasługi około
polskiej organizacyi narodowej w Żółkwi, 

iy^ąagttg^H BB|ga

wpływu; p. Jaskulag w 
wolna chwilę agitacyi ruskiej poświecą.

Jarosław . Z dziesięciu o mięszanej ludno
ści wiejskich okręgów jeden nasz nr. 67 Jaro
sław Cieszanów - Jftadymno - Lubaczów -Sieniawa- 
Pruchnik ma stanowczą przewagę żywiołu pol
skiego. Jako jeden z kandydatów staje tu b 
poseł do parlamentu ks. Poaińsld. Samym ia  
sobą agitującym kandydatem jest p. Jampoler- 
Jampolski z Łowczy. Jako zaletę jego można 
powiedzieć jedynie to. że przyjął wiarę naszą, 
natomiast bee powodzenia agituje za sobą w 
sposób nietyiko zupełnie ibedoprzały ile i szko 
dliwy, bo rzuca obiecanki, których uni nikt inny ani 
on urzeczywistnić nie mogą. Onegdoj urządził wiec 
w W ólce horynieckiej, objeżdżę, bowiem poszcze
gólne gminy i kandydaturę swoją zaleca, obie 
cywał, iż gdy zostanie posłem, chłopi nieposiada- 
jący więcej niż 8 morgów uwolnieni będą zupeł
nie od podatku! Przyrzekał także, że topka soli 
nie będzie droższą nad 5 grGszy a i wódka 
będzie bard/.o tania Aby włościanie w Łówczy 
nie mieli później, gdy p. Jampoler 'i po
słem nie zostanie, za wielkich do niego pre- 
tensyj.

Raaki ra ck  praońw yharaay
W® L w o w i e  odbył «ię zjazd delegatów 

partyi narodowieckiej ze wszystkich sąd. powia
tów  ok-ęgn R a w a  U hnów Ń iem irów-Jaworów- 
K rakow iec-Źółkiew-K ulików -BełeJanów . Uchwa
lono popierać kandydaturę prof. 8 . Dniestrzad- 
skiego na posła, a par. J. K ypnana z Niemi 
rowa rta zastępcę. Na zborach „ukraińskich* w 
M o ś c i s k a c h  oświadczono się za kandydatu
rą dyr. Gł Ceglińskiego na posła i Zachara 
Skwarka na zastępcę,

„Ukraińcy* urządzili szereg zborów  w okrę
gu s o k a l s k i m ,  agitując na rzecz dr. E . Pe- 
trusMwiozu, jako kandydata aa posła a rady
kała. lekarsa M. Olejnika, na zastępcę. „D iło* 
donosi, że w S o k a l u  odbyły się zbory ro b o 
tników, na których wybrano komitet, złożony 
z 4 Rusinów i 4 Polaków. Ów komitet ma agi
tować na rzecz kontrkandydata Rady narodowej 
w tamtejszym okręgu m i e j s k i m .  Na zborach 
„ukraińskich" w D r o h o b y c z u  uchwalono po
pierać w tamtejszym okręgm m i e j s k i m  kan
dydaturę drohobyckiego adwokata, Jul. Oleśni
ckiego.

Ciekawym był przebieg wieo® narodowie- 
ckiego w B u c z a c z i .  Najpierw odprawili oo. 
Bazylianie w swej cerkwi nabożeństwo żałobne 
„za pohybszych Ladczan*. Następnie jeden z 
zakonników wygłosił kazanie, które było „horia- 
cze i patriotyczne*. Na wiecu przewodniczył 
dr. Mogilnioki, który udzielił głosu znanemu ra
dykałowi W . Budzynowskiemu ne Lw ow a W  m >  
w e kandydackiej powiedział on, że w punktach 
zasadniczych program p a ly i narodowieckiej n i- 
c z e m  się nie różni od programów „ukraińskich*

•m m m m m m m m m i

»W A
kontrkandydatem jest starorusin dr. J. Hrynie
wiecki. W okręgu p r z e m y s k i m  urządzili 
starorusini kilkanaśńe wieców aa rzecz kandy
datury radcy J. Nestorowicza i E. Batyckiego. 
W  D r o h o b y c z u  odbyło się zebranie delega
tów staporuskich ze wszystkich gmin tamtejsze
go powiatu, którzy postanowili popierać kandy
daturę dr. J. Kruszyńskiego.

Sejm.
{18 pońedaenie, I I I  nesyi VIII peryodu).
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Jeżyk  urzędow y w ładz autonom icznych .
W czorajszi wieezorn* posiedzenie sejmu 

wypełniła rozprawa ogólna nad projektem ustawy 
o języku urzędowym włads autonomicznych. O 
Uritawie te; wypowedzieltśmy już swoje zdanie a 
mianowicie, że mamy wątpliwości, czy sprawie 
polskiej we wschodniej części naszego kraju odda 
usługi w przyszłości a obecnie niewątpliwie 
stan naszego posiadania pogarsza a nadto równo
cześnie będzie nowym środkiem agitacyjnym w 
ręku Rusinów, którzy nawet najkorzystniejsze 
dla siebie u*tawy sfar+ją się przedstawić, jako 
nową krzywdę narodu rask ego.

W tym też ton e przemawiali wczoraj 
wszyscy mówcy ruscy w sejm ie: pp Oleśnicki, 
Kuryłowicz, ks. Jaworski i Mogilnicki, podno
sząc bez udowodnienia naturalnie, źe ustawa ta 
mo „sirepyty syłu i ko iń naroda polskoho*. że 
„ide na zayszczenie naroda ruskoho*, że wywoła 
„buriu i ohoń“ , że nie pozostaje już teraz Rusi
nom nic innego, jak „borba do ostatnij krowi
(krwi) kapki*.

Posłom ruskim odpowiadali: wnioskodawca 
p D. Abrahamowicz, dr Wład. Jaworski, dr. 
Bobrzyński i referent K. Laskowski. P D. 
A b r a h a m o w i c z  podniósł, że mowa p. 
Oleśnickiego była chyba przeznaczoną nie dla 
sejm i ale dla wyborców i że przy okazyi włości 
rentowych, posłowie ruscy podobnie już przema
wiali, w rzeczywistości atoli okazuje się, że 
włości nie na zgubę ale na pożytek Rusinom 
wychodzą Przedłożony projekt ustawy o języku 
urzędowym władz autonomioznych oparty jest 
na sprawiedliwości, nie jest zwrócony przeciw 
nikomu, nic me odbiera nikomu, lecz utrwala 
tylko stan faktyczny. Jeżeli Rusini przeciw temu 
występują to widocznie oni to dążą do jakiejś 
w tej mierze ewolucy;, a moźs i rewolucyi. K toi 
w myśl tej ustawy ma decydować o języku 
obrad jeśli nie właśnie gmina i rada powiatowa 
sam a? Przeczyć temu znaczy przeczyć oczy
wistej prawdzie. Jeżeh p. Oleśnicki m ów i: „Chce
cie na z emi ruskiej utrwalić oanowan e polskie*, 
to mowcti przypomina, że na tej ziemi przed 
Rusinami mieszkali Polacy, a teraz mieszka tu

Kasom P i n l ń s k i

o teatrze lwowskim.
Sejmowa komisy a szkolna przyjęła sprawo-

stycznego poczucia, lecz niezbyt szczęśliwą rękę. 
Nadto nie był wolny od jednostronności i u- 
przedzeń, a w wyborze sztuk od pewnej nie
zdrowej skłonności do nowoczesnego deka
dentyzmu.

Nowy od 8 miesięcy dyrektor p. Ludwik
zdanie referenta hr. Pinińsktego o przedłożeniu Heller zaraz po objęciu teatru rozwinął w  kie• 
wydziału kraj. z czynności w sprawach szkolnych , r°wnietwie sceną narodową wielką ruchliwość i 
i artystycznych. Sprawozdawca komisyi, om a- * ©nergię, za co  należy mu się szczere uznanie, 
wiając działalność dyrekcyj obu teatrów miej- i Wytrzymać dla nowej dyrekcyi porównanie ze
skich we I wowie i w Krakowie, poświęca ua- | steranm ścią przedstawień dyrekcyi poprzedniej
stępujące obszerniejsze uwagi polskiej scenie w e : n*e udaniem  łatwem, o tyle bardziej, iż
L w ow ie: i witdoinfi ' est rzeczą, że dyrekeya poprzednia

„O działalności p. Tadeusza Pawlikowskie- właśnie wskutek wielkich kosztów, łożonych na
go, jako dyrektora teatru, miała komisya już świetną wystawę, dotkliwe ponosiła straty. Nie-
niejednokrotme sposobność wypowiedzieć swe uprzedzonv jednak obserwator musi przyznać, że
zdanie. Streszcza się ono w tem. że staranność 
przedstawień komedyi i dramatu była wzorowa i 
stała przeważnie na wyżynie wyrafinowanego

ogólnie rzec* biorąc, lwowska sc-cna polska pod 
nową dyrekeya niezawodnie nie cofnęła aię, 
przeciwnie pod niejednym względem zrobiła po-

- —  J , i creo ku lepszemu
artyzmu, lecz repertuar był ciasny t n iezbyt, -  W8zyglkiem CQ do gił d r a m a t u
szczęśliwy. Przedstawienia opery miały w o s tu -, d y i  jeżeU porównamy chwilę o-

^ ep oH  W - l  ^  P. P « » l * o w .

“ PT i d» brI ' h
W ienia czasem bardzo interesujące lecz ro d o , s.rny ? _ ^  sz„zególnie pod wzgiędem perso-
Zespolu zwykle nierówne. W ogóinosc. zaprze- i s‘ły lePo zauważyć można nietyiko licze-
czyć wprawdzie me można, że dyrektor Pawli- naln t o b ^  J  Rle 2araIem chwalebną dąż-
kowski miał chęci najlepsze i bardzo wiele arty- bne wzmóc

J u ż ! nadeszły na sezon 
wiosenny i letni

ność do uzyskania wszechstronności fachów arty
stycznych większej, Diż była dawniej. I persoDtl 
męski raczej się podniósł, a nadto u niektórych 
młodszych artystów widzimy z zadowoleniem 
piękne rozwijanie się dramatycznego talentu.

Pod względem repertoaru przyznajemy bez 
wahania szczególnie ze względu na cel i zadanie 
naszej sceny narocjowej obecnej dyrekcyi wyż
szość nad dawniejszą. Wprawdzie nie zawsze 
spostrzegamy tak znakomicie we wszystkich 
szczegółach wypracowane przedstawienia, jak to 
czasem było dawniej, ale za to repertoar dra
matu i komedyi jest w ogóle znacznie bogatszy, 
mniej jednostronny, a przedewszystkiem pod ] 
względem literackiego charakteru i tendencji 
sztuk z d r o w s z y ,  co z prawdziwem zadowo
leniem stwierdzić nam przychodzi. Jeżeli wy- 
tworność w szczegółach jest czasem nieco mniej 
świetna, jeżeli tu i ówdzie może jakiś szczegół 
trochę tr/wialny wywoła pewną dysbarmomę, t° 
jest to przecież rzadkością, wogóle bowiem 
przedstawienia są staranne i zespół ze v.szec 
miar zadowalający, co  wobec wystawienia sto 
sunkowo o wiele większej ilości prem er, ni o 
było dawniej, zasługuje na pochwałę-

Sztuk oryginalnych w miarę obecnej, nie* 
zbyt niestety bogatej literackiej naszej produkcji 
przedstawiono stosunkowo bardzo wiele. Co do ^

w wielkim wyborze 
poleca d roku 1841

sztuk tłumaczonych był wybór wprawdzie nie 
zawsze całkiem pomyślny, przeważnie jednak d o 
bry i bez jednostronnych uprzedzeń Niektóre 
sztuki nie miały wprawdzie powodzenia, lecz me 
zawsze to było winą dyrekcyi, czasem raczej 
niezupełnie słusznej krytyki, która niektóre wiel 
kiem powodzeniem na innych scenach cieszące 
się sztuki najlepszych współczesnych autorów 
dramatycznych (n. p. Bernarda Sbawa lub Su- 
dermana) oceniła stosunkowo nader nieprzy
chylnie.

Z uznaniem też podnieść należy, że główną 
uwagę zwraca dyrekeya na koraedyę seryo, przy- 
czem uwzględnia nietyiko oryginalne lub obco no
wości, lecz nie zapomina też o sztukach da
wniejszych, w szczególnoćci zaś o komedyach 
klasycznych. Molićre, a także nasz Fredro po- 
wiani zawsze zuajdow-ać się w repertoarze teatru 
i to ber względu u« efeki kasowy. Dzieła te po
zostaną na zawsz-> szkołą artyzmu dramatycznego, 
tak dla publiczność . jak i dla samyebźe akto
rów. Charakterystyka postaci, t ilcnf dykcyi, sub
telność dowcipu w tych dziełach jest t«k świe- 
tnera zjawiskiem, że i®  dalej oddalamy się od 
epoki powstania ich, tem bardziej potęguje się 
jeszcze ich urok.

Radzibyśmy także, ażeby k o m e d y o m  
S z e k s p i r a  dano w repertoarze meco w ię

ksze, niż dotąd znaczeo e. Co do tego ostatniego 
punktu życzylibyśmy sobie, by dyrekeya possfa 
za wzorem poprzeaaiej, która dała nam kilka 
wzorowych przedstawień szekspirowskich ko- 
medyj.

F a r s y  n o w o c z e s n e j  nie wyklu
czamy wprawdzie wcale z repertoaru, o ile tkwi 
w mej szczery dowcip, lecz mznajemy zgodnie z 
kierunkiem przyjętym przez dyrekeyę, że nie po
winna ona przewalać, bo osłabia się przer to 
zamiłowanie publiczności dla rzeczy poważ
nych

Gri?:;ej niż z komedyą i dramatem, stoi 
rz*>cz z przedstawieniem tragedyi. Niestety per- 
sonal naszvch scea dramatycznych, wskutek d łu 
goletniego zaniedbania, odwykł niemal zupełnie 
od przedstawienia tragedyi. Utrudnia to wielce 
zadanie dyrekcyi i jest powodr-m, że próby 
wznowienia przedstawienia tragedyi na lwowskiej 
scenie (ep. „Dziewicy Orleańskiej* Schillera) nie 
dały zadowalającego rezultatu. Okoliczność ta 
jednak nie powinna dyrekcyi żadną miarą zra 
żać. Stanowczo utrzymujemy, że bez przedsta
wienia, jeżeli już nie całkiem wzorowego, to 
choćby jako tako poprawnego tragedyi, szczegól
nie zaś arcydzieł Szekspira, scena wręcz nie 
wypełnia swego zadania. Komisya tedy czyniła 
zasadniczy z tego zarzut poprzedniej dyrekcyi, że

Mat trysły na ubrania męskie i kostyumy damskie 
Ubrania sportowe, Sukna i płótna na liberyę

istniejąca firma Jan Wallach i Syn Lwów, Synek 33
Próbki na żądanie franco
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llt Polaków, a dlatego, że tu Polacy są w 
mniejszości, należy zabezp.eczyć prawa tej mniej
szości. Obowiązkiem prawodawcy jest takie ciało, 
jak gminy i powiaty, które mają ważne zadanie 
do spełnienia, chronić od walk wewnętrznych, 
zabezpieczyć na przyszłość stan prawny, aby 
stosunki nie były co cLwili mącone i nie po
wstawało skutkiem tego coraz więcej materysJu 
palnego. Gdzie krzywda ruska, skoro stan 
obecny zostaje utrzymany a prawa zmiany z o 
stają zastrzeżone samejże gminie, samejże radzie 
pow. Ale co innego boli Rusinów. Oto, jak 
słusznie uważają za swój obowiązek rozwijanie 
swej narodowości, tak uważają nasze prawo 
bronienia polskiej narodowości za ruską krzywdę. 
Trzebafcy chyba być ideologiem, aby można dziś 
myśleć o polszczeniu Rusi. Polacy też tego nie 
zamierzaj ale chcą swoje mniejszości ochronić 
od zrutenizowania. Wasza agresywność — koń
czył p. Abrahamowicz — musi wywołać z naszej 
strony defanzywę. Mowę tę Rusini ustawicznie 
przerywali głośnymi wyk;zykami. Po jej skoń
czeniu, rozległy się ze strony polskiej większości 
huczne oklaski.

P. dr. W ład. J a w o r s k i  zaznaczył 
również, że zasada stanu obecnego, na której 
projekt uciawy się opiera, nie może być nie 
sprawiedliwą a uiezaprzsczony fakt, że narodo
wość ruska w Galicy i coraz bardziej się rozwija, 
świadczy o sprawiedliwości polskiej. Mówca za
znaczył dalej, że niesłusznie poczytano jego ode
zwanie się przy sposobności obrad nad ustawą o 
radzie szkolnej kraj. za obrazę narodu ruskiego. 
Wyraził on tylko pogląd naukowy, ie  naród, w 
którym bierze górę prąd radykalny, ten  samem 
staje się nieużytecznym państwowo. Oby ten p o 
gląd jak najrychlej mógł się odnosić jedynie do 
doby minionej a nie obecnej.

i)r. B o b r z a ń s k i ,  jako generalny 
mowua, zwrócił uwagę na § 3, bardzo ważny, 
który sam jeden powinien wielce przyczynić się 
do uspokojenia i usunięcia szowinizmu, miano
wicie przepis, że gminy i reprezentacje pow. o- 
bowiązane są przyjmować i załatwiać pisma bez 
względu na to, czy są zredagowane w języku 
polskim, ruskim lub niemieckim. Przepis ten z 
pewnością wydany jest w interesie obu narodo
wości. Gdyby mówca widział w ustawie choć 
jeden przepis, który byłby zamachem na stan 
posiadania Rusinów, nie byłby wniosku podpisał, 
a tera mniej głosowałby za nim. Mówca ma je 
dnak głębokie przekonanie, żej usiawa ta jest 
aktem pokoju, a nie aktem walki (Żywe 
oklaski).

Po krćtkiem przemówieniu sprawozdawcy 
p. L a s k o w s k i e g o  odrzucono wniosek p. 
Oleśnickiego o przejście nad całym wnioskiem do 
porządku dziennego i przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej.

Przy § 2 zabrał głos p. K o r o l ,  a n a 
zwawszy go sercem całej ustawy, wrócił niejako 
do dyskusji ogólnej i nazwał ustawę niniejszą 
„dalszą zapłatą za głosy Koła polskiego za re
formą wyborczą*, „kubanem, jaki dal Polakom 
bar. Beck imieniem rządu austryackiego, ale nie 
z kieszeni bar. Becka, ani z kasy austryackiej, 
lecz z ciała ruskiego narodu, z którego kapie 
jeszcze świeża krew.“ Polakom — powiada m ó
wca —  jest to solą w oku, że w gminach jesz
cze Rusini utają wpływ jaki taki. Mówca nie 
obawia się o te gminy, w którycn już terrz jest 
;ęzyk ruski wprowadzony, bo te nie dadzą go 
już sobie wydrzeć, ale o te, gdzie mimo wię
kszości ruskiej jest język po'ski Ustawa niniejsza 
wniesie spory ,ęzykowe do gmin, w których ich 
jeszcze nie było. A le z tern nie należy żartować, 
ho już wśród ludności panuje wielkie rozgory
czenie. Mówca stawia poprawkę do § 2, zmierza 
ją^ą do usunięcia przepisu o kwalifikowanej w ię
kszości przy uchwałach gmin lub rad powiat, co 
do języka urzędowego wewnętrznego.

Ks. B o b a c z e w s k i  w długiem prze
mówieniu poparł tę poprawkę. Nie uzyskała ona 
juana* dostatecznego poparcia.

P. K u r y ł o w i c z  zaproponował po
prawkę, aby wymaganą była większość *1, czę
ści, a nie *j4 części członków rady gminnej lub 
rady powiatowej. I  ta poprawka bie została 
poparta.

Przy § 4 p .  O l e ś n i c  z i zaproponował 
odmienn* jego stylizację, p. Abrahamowicz pro
sił, aby z powodu spóźnionej pory, która nnie 
możliwia należyte rozpatrzenie postawionych p o 
prawek, posiedzenie zamknięto.

Gdy nikt się temu nie sprzeciwił, marsza
łek przychylił się do tego życzema. Koniec p o 
siedzenia o 11 m. 30. Następne dziś o godz. 
11 rano.

(19 posiedzenie, III seayi_ V III perycdu.)
Lw ów  14 marea.

Posiedzenie dzisiejsze poranne zaczęło się 
z powodu pogrzebu śp. Hermana Loebla aż po 
11 przedpołudniem.

Po odczytaniu petycyj, uchwaliła izba utwo
rzyć z rozparcelowanej posiadłości tabularnej 
Dołha Wojniłowska nową gminę aamńrstiacyjną 
pod nazwą Ziemianka, a następnie na podstawie 
sprawozdania wydziału krajowego uznała uzu
pełniający wybór p. Sarego z okręgu w yborczego 
izby handlowej i przemysłowej w Krakowie za 
ważny i zezwoliła reprezentacji powiatowej w 
Kałuszu na pobór w i 1907 wyższych dodat
ków powiatowych do podatków bezpośrednich.

W nioski poselskie.
Wniosek p. W u r s t a  o założenie szko

ły średniej w Kałuszu odesłano do komieyi 
szkolnej.

Wniosek p. G ł ą b i ń s k i e g o  o zmianę 
postanowień tych artykułów ustawy o radzie 
szkolnej krajowej, które mówią o je, organicacyi, 
składzie i częściowo o zakresie działania, ode
słano do-kom isji szkolnej.

Wniosek p. G ł ą b i ń s k i e g o ,  wzywa
jący rząd, aby przyspieszył pracę nad przygoto
waniem projektu ubezpieczenia robotników na 
wypadek starości i niezdolności do pracy i pro 
jekt taki za przyczynieniem się skarbu państwa 
do kosztów ubezpieczenia na najbliższej sesji
parlamentu przedłożył, odesłuł =:ejm do komisyi 
admin-straoyjnej.

Wniosek p. V i v i  e n a w sprawie budowy 
kolei łączącej Brody na Zatoźce z Tarnopolem, 
odesłano do komisyi kolejowej.

Wnioski p. S k a ł k o w a  k i e g o ,  jeden 
w sprawie przyspieszenia postępowania przy
wcielaniu parce' rustykalnych do kompleksu ta 
bularnego, z równoczesnein lub poprzed zającem 
wydzieleniem z tego kompleksu gruntów równej 
wartości, i drugi o se re przestrzeganie ustawy j 
z r. 1869 co do zawiadamiania wierzyciel; hipo- ' 
tecznych o wydzieleniu parcel, odesłano do !r 
misy i prawniczej.

Język  u rzędow y w ład z  autonom iczn ych
Następnie przystąpiła izba do dalszej dy

skusji szczegółowej nad wnioskiem p, Abraha- 
mowieza o języku urzędowym władz autono
micznych. Po Drzemówieniaćh p. H u r y k a, 
który popierając postawioną wczoraj do § 4 po
prawkę p. Oleśnickiego, powtarzał stereotypowe 
narzekania na ucisk polsk, i groził fatalnerr-.i na
stępstwami w razie odrzucenia poprawki, p. 
B u j n o w s k i e g o ,  który oświadczał, iż choć 
stronnictwo mówcy nie jest zupełnie zadowolone 
z projektu ustawy, to jednak za tą ustawą gło
sować będzie, oraz sprawozdawcy p. L a s k o w 
s k i e g o ,  który oświadczył się przeciw poprawce 
p. Oleśnickiego, izba przyjęła w głosowaniu § 4 
w brzmieniu proponowanem przez kom isję.

Do g. 5. zgłosił p. M o g i 1 n i c k i p o 
prawkę, aby rady pow. lub guinne nie były o b o 
wiązano przedkładać zawsze dowodów, iż przy 
powzięciu uchwały w sprawie języka urzędowego 
zachowano przepisy tej ustawy, gdyż tkwi w tem 
brak zaufania do tych ciał autonomicznych, je 
żeli się z góry przypuszcza zią wiarę. Sprzec.wił 
się poprawce p. B o b r z y ń s k i  i sprawozda
wca, poozem poprawkę odrzucono a cały §. przy
jęto w brzmieniu komisyi.

Następnie uchwaliła izba resztę paragra
fói oraz całą u s t «t w ę w t r z e c i e m
c z y t a n i u ,  przyczem posłowie ruscy salę o- 
puśeili i powrócili dopiero po uchwale.

Plnoe nauczycielskie.
Z kolei przyszło pod obrady sprawozdanie 

komisyi szkolnej w porozumieniu z kom isją bud
żetową o sprawozdaniu wydziału kraj. i o  wnio
sku pp. Skołyszewskiego, ks. Pastora i to w. w 
przedmiocie p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  n a u 
c z y c i e l s t w u  szkół ludowych.; Wnioski ko
m isji pizedslawił p. Wf. J a w o r s k i .

Treść w niostów  komisyi podaliśmy już w 
streszczeniu; nadto proponuje komisya kilka re- 
zolu c/j. Brzmią one: Wsywa się radę szkolną
kraj., ażeby tymczasowym nauczycielom religii, 
którzy posiadają studya uniwersyteckie, a nie są 
zajęci w duszpasterstwie, przyznawała wynagro
dzenie równające się płacy nauczyciela stałego, 
którego miejsce zastępują, wraz z 10 prc. dodat 
kiem na mieszkanie. Poleca się wydziałowi kraj., 
ażeby w porozumieniu z racą szkolną kraj. zba
dał możliwość zmiany ustawy kraj. z 1889 r. o 
wynagrodzeniu za nauczanie religii w następują
cych kierunkach: a) co do wynagradzania nau
czycieli religii za godzmy nadobowiązkowe; b)

co  do przyznawania duszpasterzom wynagrodze
nia za naukę ieMgii, przekraczaj icą 7 godzin ty
godniowo ; c) co do podwyższenia wynagrodzenia 
za tę naukę; d) co  do lepszego uregulowania 
wynagrodzenia kosztów podróży i podwód i w y
nik tego badania oraz wnioski swoje za ścisłem 
wykazaniem efektu finansowego sejmowi na naj
bliższej sesyi przedłożył.

W dyskusyi generalnej zabrał pierwszy głos 
p. S t a d n i c k i ;  mówca podniósł na wstępie, 
że sprawa, będąca obecnie na porządku dzien
nym, wywołała w ostatnich czasach szeroką dy- 
skusyę, a nie ulega wątpliwości, że wie.e głosów, 
które podnosiły się za podwyższeniem płac nau
czycielstwa, miało źródło swe w gonitwie za po
pularnością. Sprawę tę jednak należ; traktować 
poważnie, rzeczowo i ze stanowiska finansów 
kraju. W  tyra kierunku zwraca mówca uwagę 
izby na preliminarz budżetu krajowego na rok 
1907, skąd wynika, że finansy te są w złym 
stanie, że grozi znaczny deficyt. Ponieważ jednak 
mowoa uznaje, ze pewne podwyższenie płac na* 
uezyciels- wu jest konieczne, przeto jedynem wyj
ściem jest nałożenie pewnego podwyższania d o 
datków do podatków Wszelkie inne środki by
łyby dla kraju pod względem finansowym szk o 
dliwe.

W  dalszym ciągu inowca wita z uzn&ńtem 
zrównanie płae nauczycielek z płacami nauczy
cieli, praca bowiem kobiet w zawodne pedago
gicznym nie ustępuje w niezcm pracy mężczyzn 
i zasługuje na równe wynagioazenie. Godzi się 
dalej mówca w zupełności z ustępem o utrzy
maniu płac w klasie IV (nauczycielstwo wiej
skie) według projektu wydziału kraj., czego m o
tywem była caęć i pragnionin utrzymania nau
czycielstwa na wsi. Poparł dalej p- Stadnicki 
rezolucje komisyi, wzywające wydzia* kraj. i 
radę szkolną kraj., aby się zastanowiły nad 
zmianą ustawy z 1889 r. o wynagrodzeniu za 
nauczanie religii w szkołach ludowych. Przy tej 
sposobności poświęcił mówca szereg ogólnych 
uwag kwestyi nauki religii. P iau.gał się miano
wicie, by religii uczyli ducnowni, nie świeckie 
osoby. Jest to konieczne zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, w czasach zobojętnienia dla sp‘ a w re
ligii, wiary i K ościo ła  św. W skazał dalej p. 
Stadnicki na stosunki we Francyi i powołując 
się na orgie bezwyznaniowców w tym krain, 
podniósł, że może i nasza, dziś w szkołach uci 
ca się młodzież, będzie musiała stanąć do walki 
w obronie religii i wiary, źe tedy trzeba jej dać 
silne podstawy moralne. K ończąc, oświadczył 
m ówca imieniem 3woich p“ iyjaciól politycznych, 
iż będą głosować za wniooaami komisyi.

P. T o m a s z e w s k i  wiła wnioski k o 
micy! jako akt sprawiedliwości społecznej, przy- 
czem podnosi, że mogło się 10 było stać już w 
początkach niniejszej kadencji. Byłoby « >ę uniknęło 
rozgoryczenia i agitacji wśród nauczycielstwa. 
Co do obecnie przedłożonego projektu komisyi 
szkolnej, sądzi mówca, że nie jest on ostatnim 
wyrazem w kierunku podwyższenia płac nauczy
cielstwu, lecz dopiero początkiem i że płace te 
z czasem zostaną znowu wydatnie podwyższone. 
Kończąc, prosi! mówca o przYjęcie wniosków ko
misyi.

P. M a ł a c h o w s k i  przedstawił w sw em  
przemówieniu historyę sprawy regulacyi płac na
uczycielstwa ludowego, przypomniał wszystkie 
wnioski, jakie w tej sprawie w sejmie się poja 
wiały, oraz kilkakrotne, nieznaczne podwyższenie 
tych plac. W  mowie swej wyraził teź mówca 
przekonanie, że obecnie proponowane podwyższe
nie nie just wynikiem zmiauy sytuacji finanse 
wej kraju, lecz następstwem tego, iż izoa i jej 
więzszość przyszła do przekonania, że dłużej z 
tą regulacyą zwlekać nie podobna. Kraj znajdzie 
środki na ten cel, bo za sprawą nauczycielstwa 
stoi całe społeczeństwo, stoją mieszkańcy miast 
a nawet lad wiejski, w przekonaniu, ie  powie
rzanie dziatwy w ręce nauczycieli niezadowolo
nych, rozgoryczonych, może być tylko szkodli- 
wem. W zakończeniu poparł mówca wnioski ko
misyi, prosząc o ich przyjęcie.

P. ks B o h a c z e w s k i  oświadczył, iż 
posłowie ruscy zawsze byli za podwyższeniem 
płac nauczycielskich i podobnie tak p. M ała
chowski puwołał się na historyę, przytaczając 
odnośne wnioski i przemówienia posłów ruskich. 
Co do obecnego przedłożenia, uważa podwyższe
nie za niedostateczne. W  końcu zgłaora ks. Bo
haczewski poprawkę Jo rezolucji kom isji o *tnia- 
nie wynagrodzenia za nauczanie religii, żądając, 
by komisya wnioski w tym kierunku jeszcze je
siennej sesyi przedłożyła.

P. ks. P a s t o r  wyraża zdanie, że uchwa
ła dzisiejsza ma zabliźnić dawne rany, rany, któ
re w ostatnich czasach przybrały charakter ostry 
i zapalny, żałow ać trzeba, iż sejm prędzej nie

postarał się o zabliźnienie tych ran i czekał, aż 
duża część nauczycielstwa przejdzie w szereg1 ra
dykalne.

M ówca wierzy, że nauczycielstwo nasze mi
mo nędzy, służuj ideałom nie rzuciło i nic rzuci. 
Przechodząc następnie do omówienia projektu 
komisyi, zaznacza ks Pastor, że zrównanie płac 
nauczycieli z płacami urzęduików państw, trzech 
rang najniższych okazało się niemożliwe ze 
względu na stosunki finansowe kraju. Natomiast 
wyraża mówca żal, że nie uwzględniono wniosku 
w tej sprawie, zgłoszonego ze strony centrum, 
który pod względem finansowym różnił się od 
projektu komisyi tylko o półtora muiona koron, 
jod jn ie  punkt co  do zrównania płac nauczycie
le* z płacami nauczycieli został uwzględniony.

Wniosek centrum domagał się zniesib.ua 
systemu klascwo-lokalnego, bo żądania nauczy
cielstwa ludowego w tym kierunku są zupełnie 
uzasadnione. Zaprzeczył dalej ks. Pastor, jakoby 
stronnictwo jego było przeciwne i wrogie nauczy 
cielstwu. Przeciwnie. Mówca i jego stronnictwo 
są oajżyczliwiej usposobieni dla nauczycielstwa, 
wychodząc z założenia, że szkoła jest córłrą K o 
ścioła, żt plebania, chata i szkoła powinny iść  
zawsze razem w pracy dis dobra narodu Kończy 
ks. Pastor apelem do uaaczycielstwa, by w prze
konaniu o doDrrch chęciach sejmu, pracowało 
gorliwie nad przyszłością Ojczyzny i narodu.

P. S t a p i ó s k i  w swem przemówieniu 
tardzo długiem a wygłoszonem wobec pusty.-,h 
zupełnie ławek, polemizował z argumentami, 
które skłoniły kom isję do skromniejszego —  niż 
żądał mówca — podwyższenia płaty.

Na tem o 3T5 odroczył marszałek posie
dzenie do 7 wieczór.

Dyskusja została zamkniętą. Przemawiać 
będą: ks. arcybiskup Bilczewski, p. Skałkowski, 
p. Koliscber i p. Abrahamowicz.

w o  n ^ n a u n r  )«■ !

Lwów, driia 14 marcm 1907.

KieiłdBjrsjyflr.
W  piątek 1! rasrott. Longina — Gr. ka‘ . Fteo- 

dota — kal, ałott- Długo mira
Wschód słońca 6'29 sachó 1 5'56 
W  dobotę ld marca Lubina U, — Q r. kat. 

Jfewtiupija — Kat. slow. Ojooslawi
Wschód słońca 6 90, zachód r 59.
W niedzielę 17 marca Carna. Gertrudy. — Gr. 

kat. Harasyma. — Kai, Iow. Zbigniewa.
Wschód słońoi 6 i?  r.aohól 6 0

— Cesara pisyjął dziś na ogólnyoh posłucha
niach radcę naaies niotwe, Adama Reutera, oraz po
rucznika Feliksa Romera i Karola Rsmera.

— Mianowania. Cesarz zamianował radcę sądu 
kraj. w Wiedniu, Zenobiasza Juzyesyńskiege, radcą 
sądu kraj. wyższego w Wiedniu.

— Z  pocaty. Asystent M. Psteoki przeniesiony 
ze Rtaiisławowa do Lwowa.

— Prsesadna reklama. „Słowo pol'“ pomie
ściło wozoraj kronikarski artykulik w sp.awia prze
sadnej reklamy. Zupełnie godzimy się na wywody 
„Słowa poi.*, ii roklaiay sztab teatralnych, koncer
tów itd. bywają bardzo często przesadne, że redak
cjo są niemi zasypywane i to uawet z prowinoyi i 
td. Nie godzimy się atoli zupełnie na połączenie t»j 
sprawy z nazwiskiem wielce uzdolnionej a młodej 
śpiewaczki opery lwowskiej, p. Staś. Korwin-Szy
manowskiej. Stolo się to niewątpliwie aie skutkiem złej 
woli redakoyi, ale jedynie niedostatecznej uwagi Nie 
przypominamy sobie w żadnym z dzienników szcze
gólniejszej reklamy dla tej utalentowanej śpiewaczki, 
a ie przybywszy do Lwowa, postarała tlę, aby wła 
śnie „Słowo poi.* zamieściło wyjątki z recenzji 
pism warszawskich o jej tamtejszyoh występach, u- 
ważamy za rzecz zupełnie naturalną. Stawała tu na 
deskach teatralnych przed nieznaną publiczności*, 
chciała więc, by wiedziano, ii już spiewałi w War
szawie a krytyka przychylnie jej śpiew ooemła.

Dziś w tej sprawie otrzymujemy «<’ p. St. 
Szymanowskiej następując} list, który dla złagodze
nia przykrości i krzywdy, ja_a się jej notatką „81. 
pol.tt stała, pomieszczamy: „Odnośnie do artykułu 
„Słowa poi.* z 12 bm., zatytułowanego „Przesadzo
na reklama*, poczuwam się óo obowiązku wyjaśnie
nia, ie artykuł, umieszczony w „Słowie* s dnia $ 
marca, był dosłownie przepisany % dzienników war
szawskich, których daty podaję raz jeszoze do wiadomości 
tych, którzy się tak gorliwie zajmują mną, jakotoź 
szkołą, w której się kss»ałoę. Zatem przedrukowane 
były recenzje o mnie z „Knryera weizzawskiego* z 
dn. 11 i i  i lutego, z „Ludzkośei* z dnia 11 lute
go oraz z „Tygodnika Illnstrowanego* z dn. 16 lu
tego nr. 7. Z dzienników tych przekonać się może

autor, ż e  a n i  j e d n o  s ł o w o  n i e  b y 
ł o  d o d a n e ,  a n i  z m i e n i o n e ,  na ko
rzyść moją, ani na reklamę dla mej nauczycielki. 
Tutaj nadmienić nrnszę, że słów „niezrównana* i 
„skończona* nie było wcale w dziennikach warszaw- 
skioh, a tem samem i w przedruku być ich n.e mo
gło i nie było. Mimo to jednak, przytacza je anoni
mowy autor nawet w cudzysłowach.

„Ża starałam s ę o przedrukowanie tych raoen- 
zyj w dziennikach lwowskich, nie może to zdziwiś 
nirogo, boć jest to zwyczajem, przyjętym przez 
wszystkich, artystów, tak wielkish, jak i początkują
cych. Jest to chyba rsklnma najuczciwsza, jaka 
istnieje, jeśli artysta dzieli się z publicznością pra
wdziwe*! wiadomościami o powodzenia ewent, zdo- 
bytem gdzieindziej.

„Obawia się rzekomo tak troskliwy o m_ie 
autor, by reklamy takie nie zabiły we mnie ochoty 
do dalszej pracy — gdy w 18 roku życia już je
stem skończoną. Otóż najlepszym dowodem, że zy
skane pochwały nie zabijają wi mnie ani talentn, 
ani ohęoi ao pracy, jest to, ie bezpośrednio po wy
stępach w Warszawie powróciłam do szkoły i pra
cuję dalej, bo w skończonośó sztuki wierzy chyba 
sam antor. Natomiast widzę oałą ehyćą całej intry
gi twóroy artykułu, zwróconej przeciwko mej nau
czy cielce, któiej to zawdzięczam moje wykształcenie! 
Kto śledzi stosunki artystyczne, jakie zapanowały w 
mieście naszem od pewnego czasn, bez trudnosoi od
gadnie anonimowego autora, który, widząc sam, juką 
podłość popełaia, nieśmia! nawet podpisać nazwiska 
swtgo, lecz skrył się zi mityczne „grono osób* z 
kawiarni Poohera.. aż w Wiedniu1

„A  teraz, o co mogło ohodzić szanownemu au
torowi „przesadnej reklamy*. Otóć wystąpić mam 
wkrótce w „Cyruliku* we Lwowie, trzeba było więc 
zawczasu wyrobić m stosowną markę u publiczno
ści, której się dotąd jaknajlepszą oieszyłam sym-

K r o n i U u i  I w o w a k a .
-4- P o g n ę b  śp. H erm dna br. L oeo la  odbył 

się dziś przedpołudniem z douu żałoby przy ni. 
Miokiewioaii na cmentaiz łyonukowski. W oddaniu 
ostatniej posługi zmaPcmn wzięl1 udział: namiestnik 
kraju A. hr. Potocki, wiceprezydent natf.Ustn. hr. 
Łoś, szef sekcyi Wacław Zaleski, bardzo wielu po
słów sajmowyoh i d« rady pańs.we. szefowie tutej
szych władz rządowy eh i autonomicznych oraz liozny 
zastęp urzędników namiestnictwa i publiczności. Na
miestnik hr. Potocki wziął udział w pogrzebie jako 
reprezentant rządu. Zamierzone było wprawdzie 
delegowanie miniatra hr. Dzisdnszyckiego na pogrzeb, 
ale ponieważ hr. Dziednszycki byłby nie mógł z 
Wiednia na czas zdążyć, prozzono hr. Potookiegc
0 zastępstwo. Kondukt pogrzebowy prowadził ks. 
areybisknp BilozewBki w otoczeniu liozaego ducho
wieństwa.

-j- L ó młodzieży akauenalcklej uniwersy
tetu lwowskiego wylał senat nkodemioki następu- 
jąoą odezwę:

Wypadki, które zaszły w aaszym uniwersyte
cie, doprowadziły w swem ostateoznem następstwie, 
do przedwczesnego zakończenia półrocza zimowego 
Prawidłowy tok pracy nauczycieli i uczniów musiał 
dosnać przerwy, by zakład, poświęcony pielęgnowa- 
tilu wiedzy i krzewieniu nauki, nie stal się wido
wnią zajść, niezgodnych z jego znaczeniem i powa
gą. Sanct akademicki, pomny swych obowiązków 
wobec całej młodzieży uniwersyteckiej, nie może po
przestać aa obwieszczeniu uchwały, zamykającej pół- 
roc a. Pragnie przemówić do wszystkich obywateli 
akademickich, aby iwróoić ich uwagę na wprost
nieobliczalną w swych skutkach szkodę, którą sobie
1 oałemr społeczeństwa wyrządzają, jeśli tamają 
działanie doniosłego ogniska oświaty a nadto sło
wem i czynem, w sobie i w innych, podtrzymają i 
wzmacniają przekonanie, jakoby służyć można roz
wojowi i postępowi środkami, Których żadne społe
czeństw# śeierpieć nie może. Nad chwyceniem się 
tarioh środków należy tem bardziej noolswaó, jeżeli 
się enc przede .a wia jako rażące naruszenie poręczo
nej autonomią uniwersytecką wolaoici akademickiej, 
która rozumnie użyta, dozwala młodzieży objawiać 
jej życzenia i dążyć do urzeczywistnienia jej idea
łów. Pragnąo gorąco, aby te słowa pozostały w
trwałej pamięci całej młodzieży uassego uniwersyte
tu, senat akademicki wzywa ją usunie de rozwagi i 
sptkoju. Nieoh młodzież w stosunku do uniwtrsyte- 
tu, jak też w wzajbuiuem ze aobą nctkniąoiu nie Kie
ruje się uprzedzeniami lub namiętnością; nieoh nie 
zapomina, że wszystkich bez liniej obywateli tka- 
demiokioh łączy cel jedea, wielki i szczytny, służenie 
nauce 1 spełe iseństwu.

Równooześnie ogłosił senat zakończenie obeo- 
nego półrocza zimowego i wydał w sprawie poświad- 
ostuis frekwencji zarządzenie następujące: Słuohaoie 
wydziału prawa i umiejętności polityoznyoh i wy
działu filozoficznego mają w oiągn tygodnia od 14 
bm. skład&ó swe książeoski legitymaojjne (indek

repertoar jei w tym względzie wskazywał lukę 
dotkliwą, a to samo stanowisko musi oczywiście 
zająć wobec obecnej. Należy jednak stwierdzić, 
że dyrekeya świadoma tego obowiązku, o czem 
komisy# z zadowoleniem powzięła wiadomość, 
przygotowuje się do wciągnięcia do repertoaru 
niektóry u tragedyj Szekspira.

Sądząc po dawniejszem kierownictwie tea- 
tralnem p. Hellera we Lwowie, można się byle 
obawiać, żę o p e r e t k a  znów zbyt rozwiel- 
m oini się na naszej scenie, tak, jakto było da
wniej ze szkodą dla artystycznego smaku pu
bliczności. Z przyjemnością przekonaliśmy się, że 
obawy te okaza/Y się płonne. Operetka pozostaje 
na drugim planie w repertearze i wyrażamy ży
czenie i nadzeję, by tak było i nadal. Niema 
wprawdzie powodu potępiać bezwzględnie muzyki 
lekkiej, choc żałować można, że ją  zwykle łączą 
ze zbyt płaskim i trywialnym tekstem. Niezsprze 
ozenie jednak operetki np. Offenbacha, Jana 
Straussa, a choćby tylko Millóckera, zawierają 
wiele realnych, muzykalnych p ęknoici. Wystąpić 
tylko należy przeciw tym rzemieślniczym fabry
katom operetkowym, których tak wiele podług 
patronu dwóch, czy trzech prawdziwie utalento
wanych kompozytorów tworzono w ostatnich 
czasach, zalewając nimi przedmiejskie teairy 
wiedeńskie, lub niektóre bulwarowe paryskie, 
płody robione na urząd dla najbardziej bezmyśl
nej oubliczuości, o muzyce banalnej i przeważnie 
kradzionej, tekście zaś bezmyślnie niedorzecznym, 
trywialnym, a często nieprzyzwoitym. W szystsie 
te płody są robione na jedno kopyto, przykrojone 
do smaku publiczności najlichszej właśnie kai.e- 
goryi, która ani głębszego, lub dowc5pniejszego 
tekstu, ani lepszej muzyki nie rozumie. Powta
rzają się w nicn do znudzenia te same walce, 
lub marsze, które się słyszało już po sto razy,

słYszy się te samo trywialne koncepty, ksóre u 
człon ieką z Upszyra smakiem nawet uśmiecha 
wywołać nie powinny, a różnica pomiędzy jedną 
tego rodzaju operetką u drugą polega chyb? tyl
ko na kroju i kolorze podkasanych toalet, w 
których pojawiają się chórzystkf. Publiczność, 
która chodzi z upodobaniem na tego rodzaju 
produkty artystyczne, a jest jej we Lw ow ie nie
stety aż zbył wiele, nie ma, naszem zdaniem 
prawa żądać, by jej właśnie upodobanie nada
wało ton artystycznemu kierunkowi subw encjo
nowanej przez kraj głównej scen/ polskiej, Za
spokojenie bowiem swych artystycznych aspiracyj 
może ta pubhczność znaleźć w zupełnie dosta
tecznym stopniu w pierwszym lepszym „óngel- 
tanglu*, w które niestety obfituje nasze mia/to. 
Nie jest zadaniem głównej krajowej sceny sub- 
weneyonowanej schlebiać zepsutemu smakowi 
oubliczności, lecz przeciwnie, smak ten popra
wiać i prowadzić na lepsze i zdrowsze tory. 
Chętnie przyznajemy, że dyrekeya zrozumiała to 
obecnie, ograniczając operetkę w ogólności i sta 
rając się z pomiędzy utworów operetkowych da
wać tvm pierwszeństwo, które przecież przed
stawiają pewną relatywną, muzykalną wartość 

Z najwi.jkszemi trudnościami ram zawsze 
każda dyrekcja do walczenia dla utrzymania na 
scenie lwowskiej D o l s k i e j  o p e r y .  — 
Utrzymanie opery we Lwowie uważamy za 
pierwszorzędny postulat kulturalny. Byłoby bar
dzo bolesnem, gdyfcy publiczność nasza, lubująca 
się w muzyce, nie mogła zaspokoić chęci za
znajomienia się z pewneor przynajmniej arcy
dziełami oper o we mi u nas w kraju, lecz musiała 
w tym celu ada.wae się zagranmę. Trudność 
wszakże jest wielki, bo o siły artystyczne ro 
dzime nie łatwo, a utrzymanie stałej orkiestry 
wymaga ogromnych kosztów. Poprzedu i  dyrekeya

j zadowalała się w ostatnich latach operą s e z o- 
I n o w ą, która musiała być bardzo nierówną pod 
j względem zespołu i niezbędni} Dołączoną z poli- 

glotyzmem, a przecież nawet przy tych or tach 
pożerała olbrzymie sumy i spowodowała ogromno 
finansowe straty. Obecna dyrekeya obrała inną 
drogę ua pozór jeszcze niebezpieczniejszą, a jed 
nak, jak dotąd, postępuje po niej niezaprzeczenię 
z powodzeniem : utrzymuje operę istotni* „polską* 
z  własną s t a ł ą  o r k i e s t r ą .  Pomimo, że 
siły tej opery nie są ani zbyt liczne, an dosta
tecznie \;szecb8„ronnie wyszkolone, przedstawiła 
nam dyrekeya obok Wielu wznowień cały szereg 
operowych utworów, we Lwowie przedtem nigdy 
nie granych i to wyłączDie po poisku. Może na
wet tych premier było nieco za wiwle. Zawsze 
jednak należy się dyrekcji za te energiczne i w 
niejednym kierunku prawdziwym sukcesem arty
stycznym uwieńczone starania serdeczną wdzięcz
ność ze strony publiczności lubującej się w mu
zyce. Jeżeli nada' nie zawsze rodzime polskie 
siły wystarczą dla przedstawienia cennYch arcy
dzieł operoY?ych, to z ewentualnego powierzenia 
tej lub owej party i jakiejś obcej sile zaangażo
wanej na gościnne występ? z pewnością nie zro
si. y zarzutu.

Może najbardziej zadziwiającym objawem 
jest wyborne stosunkowo wyszkolenie się orkie
stry, która wcale dobrze zdołała się wywiązać 
z zadań tak trudnych, jak je za sobą pociąga 
np. przedstawienie oper Wagnera, szczególnie 
tych, które należą do ostatniej jego epoki. Wogóle 
największe to trdo może i najtrudniejsze, a za 
razem na żywe uznanie Zasługujące przedsięwzię
cie przedstawić na scenie naszej wcale poprawnie 
nietylko Tannhauscra, ale nawet dwa dzieła z 
tetraiogii Pierścienia Niebelunga. Zapewne, że 
jest to szczęśliwy zbieg okoliczności, iż właśnie

jeden z polskich artystów (p. Bandrowski) jent 
znakomitym, znanym zaszczytnie na niemieckich 
soenact wagnerowskim śpiewakiem. To ułatwiło 
przedsięwzięcie, które jednak byłobj i tak wręcz 
niemożliwem bez znakomitych postępów orkiestry 
i bez zapoznania się innych artystów z tak 
trudnym stylem Wagnera. Muzyka Wagnera wy
dawała się wielu niezaprzeczonym nawet znaw
com  kilkadziesiąt lat temu czemś tak nieprzy- 
stępnem, iż przypuszczano, że chyba tylko 
szczup-e grono ekscentryków może si^ w niej 
rozsmakować, lecz nigdy szersza publiczność. 
W róiuno Wagneryanizmowi, który zresztą wystę
pował początkowo jako kierunek artystycznego 
smaku ekskluzywny i połączony z najrozmaitsze- 
mi dziwactwami, krótki tylko żywot. Istotnie 
Wagneryanizm przesadny znikł niemal zupełnie, 
ale ranzyka Wagnera zdobyła świat i stała się 
najpopularniejszą u wszystkich niemal narodów 
kuli ziemskiej i wszystkich ras. Charakter tej 
muz}ki jak i tekstu typowo g e r m a ń s k i  
nie stanął temu zadziwiającemu powodzeniu n - 
przeszkodzie, cc  dowodzi, że właśnie narodowy 
kierunek w artyźmie najłatwiej zdobywa sobie 
potęgą swegc piętna i charakterj międzynarodowe 
wzięcie. Cieszyć się tylko można, że Lw ów po
szedł za przykładem innych miast pielęgnujących 
pow -Aną muzykę i zdobył się na przedstawienia 
wagnerowskich arcydzieł o tyle dobre, iż zdołały 
dać naszej publiczności wyobrażenie dostateczne 
o wspaniałości utworu i włańciwosc" stylu wiel
kiego mistrza.

Dwt. wreszcie momenty podmieść należy 
jako dodatnią gi.ronę działalności nowej dyrekcji. 
Za inicjatywą Rady szkolnej krajowej nałożył 
wydział krajowy w kontrakcie o dzisrzawe tea
tru na dyrekcję obowiązek urządzania eo naj
mniej raz w tygodniu przedstawień popołudnie-

wych, odpowiednich dla młodzieży szkolnej. Do 
obowiązku tego zastosowuje się dyrekeya zupeł
nie zgodnie z intencjami rady szkolnej krajowej. 
Przedstawienia popołudniowe o cenach wstępu 
znacznie zniżonych bywają urządsane zwykle w 
sobotę i niedzielę, a repertoar tych przedstawień, 
głównie poświęcony bądź sztukom klasycznym, 
bądź oryginalnym sztukom, których tendencja 
może w kształcący i dodatni sposoD wpłynąć na 
młode urifjsły 1 serca, odpowiada zupełnie dobra 
zrozumianym kulturalnym zadaniom sceny. Oie- 
rzą się tuż te przedstawienia zaihśonem  powo
dzeniem

Wreszcie zasługuje też na uznanie urządze
nie szkoły dramatycznej dla kształcących się 
młodych sił, która, choć dotąd w początkach 
rozwoju, rokuje pożyteczne ow oce na przy
szłość.

Sąd ogólny o dotychczasowej działalności 
d^rekcY: p. Ludwika Hellera musi tedy stosowni! 
do podanych powyżej u w aj w ogóle wypaść zu
pełnie zadowalająco tak, ie  zachęcić tylko nale
ży dyrekcję do wytrwania na przyszłość na dro
dze, po której ocecnie kroczy.

Co się tyczy sceny krakowskiej i teatru 
ruskiego pod kierownictwem Towarzystwa „be- 
sida“ , może się komisya powołać tylko na da
wniejsze uwagi, Tu i tsm rozwój sceai jest nor
malny i nie nastręcza powodu do ujemnych 
uwag.
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tiAZiflTA NARODOWĄ % Piątka draa 15 marca 1907 Nr. 62. %
u portyoia w gmachu głównym uniwersytetu albo 
przesłać je pocztą pod adresem kaucelaryi uaiweray- 
tetu. Po odbiór fyeh książeczek słuchacze bedą p>ogli 
zgłaszać się w kancelaryi pedela dopiero bezpośred
nio przed rozpoczęciem wpiuów na półrocze letnie. 
Jeśli zaś który ze słnobaczow z ważnyoh powedów 
będzie cnciał Miąieoskę odebrać wcześnie;, ma na 
okładce wewnętrznej ksiąieozki legitymacyjnej (pod 
fotografią) aapisaó dokładny *wój adres, a wó.rozaa 
kâ Ct lary o zwróci mu indolu pocztą. Słuchaoze wy
działu jeirJTOnSlpo zgłaszać się maią po testy do 
dooeató y swtgo y ydziału w sposób dotychczas pra- 
Ktykowany. Co to odbywania kolokwiów rzeoz po
zostawia się porozumieniu z pp. wykładającymi.

-j- Pow.^echne wykłady unlrersyteekte.
W piątek, d, 15 bm. doc. pry w. uniw. dr. Ne- 
grusz; Zasadnicze pojęcia z chemii (z demonstra- 
cyami). Zakład fizyczuy uniw. Długosza 8, Pooz. o 
gedz. 7.

—  Rrda m. L w ow » prowadziła wczoraj dal
szą szczegółową dyskwyę budżetową. Rubrykę: plan- 
tacye i ogrody uchwalono Msz dyskusji. Przy na
stępnej rubryce: wydatki szkolne, preliminowanej w 
kwocie 1.822.864 kor., p. Feidstein poddał ostrej 
krytyce wewaętrzue stosunki w miejskiej Radzie 
szkolnej okręgowej, dalej piętnował wypadki złego 
obchodzenia się z dziećmi w szkołach i wymieniał po 
nazwisku, nauczycieli, maltretujących dzieci. Wpraw
dzie tacy nauczyciele, znęcający się nad dziećmi, są 
wyjątkami, ale tern baraziej należ; się ich pozbyć, 
» »  swego dzinzenia nie wprowadzali w szkolnictwo 
lwowskie. Mówca potępiał też najenergiczniej usiło
wania miejskiej rady szkolnej zatuszowania winy ta- 
aich nauczycieli, P. Soleski ujmował się za młod- 
szemi nauczyoielkami, między któremi są pracujące 
już od 18 lat a dotąd nic stabili-.owane. Również ujmo 
wał się za menu p. Ja-worsk:, który naato poruszy' 
■prawę rozliczenia się gminy z radą szkolną krajo
wą co do kosztów utiiystauia szkół. Inni mówcy 
stawiali rezoiucye o przyznanie subwenoyj protego
wanym przez nich stowarzyszeniom jak Harmonii, 
Lutni ltd. W  gloiows.aiu rubrykę: wydatki szkolne, 
uchwalono a rezoiucye o subwencye odesłano do 
sekeyi V. łt&]*v.y ciąg dyskusji budżetowej i pra 
wdcpodobnie dokoficr-eaie isiś wieczorem.

Rant akadem icki ur?:idMny 18 bm. w 
poniedziałek w K*.setne roiajskiea* na dochód Dorni 
Akademickiego, P <m<icv słuch. Politechniki,
Bratniej Pomocy słuch, tysznębaicy i koła medy
ków, jak dotąd, zapowiada się bardzo dobrze; sprze
daż biletów idzie jrio&ksiftlfi, pozostał* nabywać mo
żna w księgarni B. P temeekiejb. Współudział 
przyrzekli: pna Derabioka, ę>ii£k Korwin Saymnnow- 
bka, pni Ordon Sosuowaka, pwi Trapszę Chodowieska, 
pna Kossowska; panowie Chm.-liński i Deman. Po- 
■iedzenie pań gospodyń odbędzie f-ię w piątek w K a
synie miejskiera. Liezny udział pań gospodyń (około 
stn) daje gwarancję powodzenia zabawy. Ponieważ 
po półnoey następuje dzień sw. Józefy tak ropnlar- 
na kapela 30 pułku przygrywać będzie wilca z W e
sołej wdówki, Karasińskiego, mazury i t. d. Komi
tet zwraca się do' 'wszystkich, kto nio 'otrzymał za 
proszenia, o łsskaw* zgłaszanie się po aie do „ Bra
tniej Pomocy słuoh. Wszechnicy.

K r o n i k a  k r a j w w a .
Pwolag posp ieszny Kraków Zakopane. Od 1 

maja br. kursować będzie z Krakowa do Zakopnnego 
pierwszy pociąg  poB p ie iz sy .  Wychodzić on będzie z 
Krakowa o 7 ’15 rano a do Zakopanego zdąży na 
11-48 przedpołudniem. Pociąg ten K u rso w a ć  będzie 
tylko z początkiem sezonu, w końcu sezonu kurso
wać będzie naodwrót pociąg oospieszny z Zakopa
nego do Krakowa. Wychodzić on będzie z Zako
panego o 3 M  popoł., a do Krakowa zdąży na 8 
wieczór.

Rozszerzenie pasu graniczni go. Trzymilo 
wy pas graniczny, vv obrębie którego ważne były 
dotąd wydawane przsc władze austryackie i rosyjskie 
kurty legitymacyjne (tzw. „przepustki**), rozszerzony 
został do 30 kim. po obn stronach granicy. W spo
mniane karty legitj macyj&e mogą być wydawane nie 
tylko poddany* państwa, na którego terytoryutn 
władza wydająca karty ma sw» siedź bę, lecz także 
tym podcanyni drugiego państwa, którzy mieszkają 
w odległości 30 kim. od granicy.

Pogrom roooialków przez i jr ló w  Z Lu- 
towisk donoszą uam: Dn a 10 marca wrfieuli wę
gierscy robotnicy lasowi z Dwernika przez Lutowi 
■aa do domu. W t*m napadli ich w Lutowiska.h 
żydzi z całego m<asta z siekierami i drągami, roze
szła się howiem pogłoska, że idą oni na pogrom ży
dów. Robotuior byli bezbronni i poui.śli straszny 
pogrom od żydóv,. Szesnastu jest citżko rannych n 
jednego z nich tak strasznie żydzi pobili, że w kilka 
godzin umarł, Aresztowano kilku żydów.

P op ra w iacie  KIckiew icaa. Rzeszowskiemu 
poprawiaezowi Mickiewicza — o cze a pisaliśmy 
przed trzema dniami —  przesyłamy następujący 
wiersz do albumu :

Ś w ię ta  g łupoto  ludzka ! Tyś je s t jak Dasienie 
B ujD ych l.eoz p>sożytnyob chwastów To się pleni 
I  w schodzi choć n iesiane i jeszcze w swej dum ie 
R ad e , że kw iat najczystszy przerośn ie  i s tłum i,
O, panie profesorze! W przesadnej skromności 
Czyż dość C:, żeś jednego skarcił ułomności?
A z naszej Wielkiej Trójki zostaje dwóch jeszcze, 
Czekająo na poprawki. Nasi zmarli Wic3zcie 
Nie obrócą sff grobach, pełni przerażenia.
Wszak dawni monarchowie i wszechwładne pany 
Przecież od p e w n y c h ludzi 3łuehali nagany 
Bez gniewu i zdumienia .. (M )

Opróoz p. jńofesora rzeszowskiego i ir-ne je
szcze osobniki poczuły się powołanymi do popra- 
w ania Mickiewicza. Nie mówimy tu już o rozma
itych poprawkach „Pana Tadeusza1* w szkolnych 
książkach, poczynionych ze względów nlujalucśo:u. 
Sekord naiwności w ,-oprawianiu „Pana Tadensza** 
zdobyła krakowska El-uterya. Towarzystwo to4 o 
zacnych dążnościach szerzenia wstrzemięiliwogoi, wy
daje pisemko p. ?. „Wyzwoleni***. W pisemku tern 
znajduje się nowa próba wprowadzenia „Pana Ta
deusza- ua lepszą drcae. „ Wyzwoleniu-* lówuteż 
Gdańsk się mc poJi- *ł oh: z innego wzglęitrr-*

Mickiewicz pisał:
Sędzia otworzył puzderka za m czO c .
W  które er- rzędami flaszek biułe sterczą głowy; 
W jb ieV » z nich m ó w ię * ? !•. kcfel krysztaiofT  —  
(D Has go Sędzia w darze od księdza Robak.:), 
W ódka to gdańska, napój miłv dla Pclaka.
Niech żyje. krzyknął Sędzia, w sT ę v.-|Eosząc

[flaszę,
M iasio GitŁń6k ! niegdyś nasze, będzie znowu

[ n a s z e !
d- lał srebrzysty likwor w kolej, aż na i:ońuu 
Zaczęło złoto k jtte i błyskać na słońcu.

W  fedajśc/j Eleuteryi ustęp ten brzmi:
Sędzia otworzył puzoterko zna!czyste,
Wktórem pierników ster zą Inkrowaue głowy ;
Wyb e-a % m-h nnjwiększy piernik migdałowy, 
(Dostał go Sędzia w darze od księdzs Robasa). 
Pitrn.K tornńsk , przysmak miły dla Polaka;
Nitoh ż.y.ie !, krzyknął Sędzia, Wojski, w ręoe

[wasze,
Miasto Toruń jak było, będzie znowu nasze!

I częstował piernikiem kolejno, a w końcu
Przekładaniec toruńki zabłysnął na słońcu.

Ta „ ideowa* poprawka, zostawiająca Grdańsk 
Prusom, a tylko Toruń odbierająca im, wprowadza
jąca przytem wnoszenie toastów... piernikiem, jest 
swego rodzaju arcydziełem mimowolaegc humoru.

M f o n i k u  p j f f u e c h n a ,
5 C asim ir P ir łe r , b. prezydent rzeczy pospo

litej franouskiej, o którego śmieroi donosiły już 
telegramy, liczył w ahwili zgonu lat 60. Dziadkiem 
jego był słynny prezydent miristrów za czasów 
Ludwika Filipa, który w 1882 zinuił u cholerę; 
oj-im ministe. upraw wewnętrzny oh z gaoineele 
Thiersa. ko młodzieniec 23-letńi brał Perier udział 
w kampanii roku 1870/71. Pod fiagneaui walczył 
przy boku komendanta Dampierre’a. Gdy wódz padł 
podczas ataku na barykadę, Perier wśród gradu tul 
uniósł jogo zwłoki w bezpieczne miejaoe. Po wojnie 
wszedł do ministerstwa spraw wewnętrznych i nie
bawem został szefem gabinetowym. W gaoiuecie 
Dufaare’a zajął Perier stanowisko poaaekietatza 
staan w juiiiisterstwie oświaty. W r. 1876 costał 
wybrany :o Izby i zasiadał w niej długie lata. 
Podctae obrad nad ustawą o wygnaniu naczelników 
rodna panujących niegdyś we Frauoyi, Perier złożył 
mandat, ponieważ, jak oświadozył, oteść dla przod
ków nie pozwalała mu głosować za ustawą, zaś 
przekonania republikańskie nie pozwalały mn głoso
wać przeciw niej. Mimo to .ryborcy znaczną więk
szością oddali mn powtórnie mandat. W 1885 został 
podsekretarzem stanu w ministerstwie wojny, po 
wyborach w r. 1885 Izba wybrała go twoim wice 
prezydenta n Godność tę piastował aż do r. 1893, 
Liedy wybrano go prezydentem Izby. Podczas wy
borów w ty o samym roku wystosował dc wyborców 
apel, keń zą.y się słowami: , Pozostaję wiernym
sługą polityki, Jftóra, scanująt sumienia i przeko
nania, mając tiiewzrUBZouą wiarą w postęp republiki 
fr:.!!!.v!SKiej, zapewnia Francji potęgę w świeoie". 
Bił!ar i  grnuuia 1893 zostnł Perier prezydentem 
gabinetu. Oświadczenie, jakie złożył w IzDie” duia 4 
grudnia, zyskało mu wielki poklask wszystkich 
umiarkowanych republikanów, naraziło go jednak nt, 
ostre ataki ze strony radykałów i socjalistów. 
Wszystkie stronnictwa zrozumiały, że Perier jeet 

zdecydowanym przeci7*nikiem tzw. „republikańskie; 
koneehtracyi14 : nm okazuje radykałom najmniejszych 
względów. Jednym z pierwszych jego kroków było 
wniesienie czterech orojek.ów ustaw o zwalczaniu 
anarchizmu. We Fr-.m-yi j zagranicą ządzouo, że 
nowy gabinet utrzyma się długo prz, władzy, tern 
większą niespodzianką więo był jego upadek 22 
maja. PrzyoByną upadku były obrady nad kwestyą 
syTidykatóvy. Dnia 27 czerwca 1»9* został Perier 
obrar.y prezydentem republiki 451 głosami Prezy
dentura trwała tylko siedm miesięcy. Niebawem po 
upadku gabinetu Dapny’a, 15 stycznia 189o Perier 
zrezygnował z najwyższego zaszezytn we Francji. 
Odtąd ni* brał już udziału w polityczne*? życia 
Francji.

{  R o ik a t  awiąotfenU Rockefellera. Telegram 
z Nowego Jorka doniósł, że prz^d kilku dniami sąd 
nowojorski, w którego okręgu przebywa Jona Ro
ckefeller, wydał lozkaz uwięzienia go, ażeby w ten 
sposób zapewnić sobie stawiennictwo Rockefellera ja
ko świadka w dwóch procesaoh przeciwko trustom 
naftowym, a mianowicie przeciw Standard Oil Trust. 
J  den proeea, spowodowany przez prezydenta Unii 
Rooserelta, będzie się toczyć w St. Louis, drugi z 
ramienia stanu Ohio w Columbus. Sprawa ta, po
zornie sensacyjna, inaczej wygląda w świetle usta
wodawstwa amerykańskiego. Rzeczywiście Rookefeller 
otrzymał w swoim caasie przepisane ustawą proce
sową wezwanie, aby się ttawił przed wymieni mymi 
sądami, później zaś po upływi * przepisanych 6G 
dni wydano rozkaz uwięzienia gc, ale taki rozkaz 
ma wartość akademicką, gdyż za poręczeniem dwóch 
obywateli, osoba, przeciw której wydano rozkaz u- 
więzienia, zostaje nadal na wolnej stopie. James 
Donnal i James Troup, przyjaciele Rockefellera, pod
pisali tek zwany „Personal-BaU-Bond*, to jest po
ręczenie wspomniane i złożyli 1000 dolarów przepi
sanej kaueyi. Dzienniki amerykańaKie ogłosiły jako 
curiosum owo poręczenie w odbitce fotograficznej i 
stąd cała sensacja. Rookefdller dalej używa wolno
ści i drwi sobie z sądów amerykańssioh.

§ S k arby  Blttcha. Odziedziozone i dalej zbie
rane prs»z zmarłego szacha Mazaffer-JBidiaa klej
noty i drogie Kamienic podda&o teraz inwentaryza
cji i oceniono je na 240 milionów koron W zbiorze 
tym znajdują się bajeczne szafiry, szmaragd*, rubi
ny, turkusy i brylanty. Stara korona perskich wład
ców zdobna jest niezrównanym rnbinem wiolkości 
jaju kurzego. Jeden pas, wysadzany tylko brylantami 
waży 18 funtów. Srsbrna waza naintą jest 100 
szmaragdami, między Którymi jeden jest tak duży, 
że zmarły ezaeh kazał na nim wyryć pełne swoie 
nazwisko. Miecz, ozdobiony brylantami, oszacewany 
został na 6 milionów koron. Niłjorygtealfiuejszym 
przedmiotem w skarbcu jeet wieki szi-Scian z naj
czystszego kryształu, mierzaoy 400 cali kubioznyoh; 
legenda mów., że spadł on z nieba -.a czasów Ma
hometa.

ZlUhkii.
Melaufft PtśUewskń z Pokutyńskicb, wdowa 

po śp. Szymonie Skorupka-Padlewskim, właścicielka 
dóbr, awaria we Lwowie, przeżywszy lat 69. Eks- 
portacya zwłok na dworzec kolejowy odbędzie się w 
piątek o 10 rano z demu żałoby ul. Gołębia 7, po
grzeb zaś odbędzie się w Perepeluikaoh w ponie
działek 18 bm. o 11 rano.

stowarzyszali
Czytelnia T. S. L. im. Wiśniowskiego we Lwo

wie urządza w niedzielę 17 bm. w sali tow. peda
gogicznego przedstawienia amatorskie. Odegrane bę
dzie „Wesele podlaskie*1.

Z

W piątek „8 her!ock Holmes".
W sobotę popoł. Zbójcy" ■— wieczór ..Stara 

baśa opera Żeleńskiego, występ Al. Bandrowskiego.
i niedzielę pop. „Moralność pani Dulskiej1* 

Zapolskiej — winczór ,,':lanon'‘ Massenefa, występ 
Ireny Bchuss i Aug. Dianni.

vV poniedziałek „Sharlock Holmes'1 Doylea.
We wtorek „Stara baśń" opora Żeleńskiego 

Występ Al. Jandrowskiego.
We śroli po r?.z pierwszy „Śluby11 poemat dra

matyczny Pi-zybyszewskiego. Z udziałem Dp. Sedna 
rzewskiej, Trapszo i Wo trowskiego.

\ye czwartek „Pajace". Występ Al. Bmdrow- 
skitigo i ,,CavllU«rift rustioana*4. Występ Aug. Dianni.

ł t s p e r t u a r  t e a t r o  te. a k o w s k ie g o
W piątsk „Harde dusze- Sarneckiego.
W sobotę premiera „Świecznik1’ Mus - ta 
W niedzielę popoł idniu ; Wemutrawny' ojciec* ‘ 

shava, wieczór „Kyoerze Półno. y "  Ibsena.

* Z Tow. mazycinego. w Wieczorze kwarte
towym, który się odbędzie 15 bm. w sali Kasyna 
nłiej8k, c/ęnć wokolną objęła znana w kołach muzy
kalnych wybitna śpiew iczka p. Z. Jarosiewte/,«W3 . 
Ponadto w programie: Kwartet, Bcethoyena i kwin
tet Nertka.

całego świata*
Trisdeń. Pojawiła się epidemia meniagitis. 

Loiąd skonstatowano 17 wypadków, * których kilka 
zakończyło się śraieroią.

Tryest. Z Korfu donos ą, że parowi-30 Lloyda 
»A^Laj»“  w drodze z TessaliL utkaął wozo.aj po- 
połuauiu w zaiooe Otranto. Wszelki* usiłowania 
uruohomisaia okrętu pozostały dotąć bezkuteczne.

In s b r u  Dziś w nocy spadły w górach la
winy śnieżno, kióre wyrządziły wielkie szkody.

Belgrad. Daiś rano ohoiało 150 chłopów 
przódostać się do fabryki onfcru celem podjęcia pra- 
oy. Strajkujący robotnicy nie dopaś»ili ion, strzelając 
z rewolwerów. Przyszło do starcia z żandarmerją. 
3 robotnikow zabitych, 5 ciężko rannych.

WaieAOyb. Przed domem prezesa ligi kaio- 
!ick‘ -j Serafiegc wyhuenfa hombi. Z  ludzi nikt nie 
zginął. Szkoda jest znaczna.

Nowy Jork. Waowa po milionerze Sage za
pisała 10 milionów dolarów na cele reform spo
łecznych.

Katastrofa okrętu „Jana*.
ru lo n . Przyczyna wybuchu jesacze nie jest 

znana. Jeani twierdzą, żt eksplodował nabój torpe
dowy i wywołał dalsze eksplozje, inni mówią o 
rozkładaniu się i s.siozapaleaiu prochów. Wydele
gowano speoyalną komisy ę de przeprowadzenia 
śledstw*. Onoerowie sądzą, że może uda się „Jenę* 
uratować.

Paryż. „Jourual des Dcbats* donosi: W  ko
łach marynarki handlowej sądzą, że przypuszczenie, 
jakony katastrofa nastąpiła i fcutkiem samozapalenia 
cię prochu, jesi uieuzasadnione, że raozej chodzi o 
zbrodniczy zamach.

Talon. Dotąd stwierdzono, że brakuj* 110 
ludzi t zatogi. Razem z zabitymi ośmiu oficerami 
wynosi liozoa ofiar 118.

w  niektórych punktach miasta spawy podozas 
wybuchu odłamki granatu. Jedta większy oiłarn 
spadł na dach pewnej kamienicy i przedziurawiwszy 
dach oraz sufity II i I piętra wleciał do pomiaszKa- 
nia; azctęśoiem a kt nie odniósł szwanku.

8*jms pow tojtiw s. Sprawozdanie centro.!bo: s tc -  
•;>! wieteorologioznej we Wiediur- i iisstry&c-Jsicb kciei 
pam.iwowyoft. .Dni*. 13 marca J.307. roku o g-dz. 7 
rr.,no. C/.erniowcb —4-4 Tarnopol — . Lwów —4'8, 
S v o !e  Prze:.«.yśl — . Jarosław —4-8 Tarnów

iłowy Zagórz —L~ Krrków —6’0 Praga. —3’3, 
Wifrleń —ó"i Oeutaering —7'4 8«<łap«B)t —Sil. Isc*.i 
—5 0, C i -<-0-6 'fryosŁ -ą 0-2 Gelayusza.

2 :
— Przed sądem karnym w Poznaniu stawał 

ss. prałat Kłos, oskarżony z powodu trzech artyku
łów w „Przewodniku KLtoLckim“ o zaehęeanie do 
strajku szkolnego. W jednym wypadku uwolniono 
go, w dwóch inny oh skazano na 450 marek 
grzywny.

— Sąd w Starogrodzie skazał reiakwf, Leo
na Formańckiegu a Peipliua, za artykuł, umieszczo
ny w „Pielgrzymie", podburzający rzekomo do straj
ku szkolnego, na dwa miesiąse więzienia i 800 ma
rek grzywny.

Z ł  K X 7 * ^ 3 5 i & '
— Poseł ziemi warszawskiej ks. Gralewski o* 

trzymał od ks. arcybiskupa warszawskiego zawiado- 
m -:nie, że z powodu przyjęcia przyjęcia mandatu do 
Dumy uwalnia go ze stanowiska rektora kościoła 
Najśw. Maryi Pbnny Łaakbwej.

— W Lodzi sooyalistyozny związek metalow
ców oświadozył, ze choćby nawet robotnicy postano
wili jednomyślnie przystąpić do praoy, to metalowcy 
nie dopussuzą do reptu-acyj niezbędnych przed roz- 
peczęoiem robót, dopóty, dopóki fahrykanoi nie ule
gną i nie cofną sweien warunków.

z  i s : x j o * w ^ .
—  Izba sądowa kijowska skazała byłego po

sła do Dumy, Frenkla, oskarżonego o to, iż w 
czerwcu rokn zeszłego rozpowszechniał antyrządowe 
broszury, na 3 lata twierdzy.

Telegramy i telefonematy
z. dnia 14 marca 1907.

Frognozs pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete

orologicznego w Wiedniu na dzień 15 marca:
W Galicji wschodniej i na Bukowinie: Zmien

nie, mierne wiatry, w nocy ohłodno, w dzień ła
godnie

W Galicji zachodniej: Zmiennie, miejscami o- 
pady, mierne wiatry, w nocy chłodno; z początku 
niepogoda, później wypogadza się coraz bardziej.

Sejmy.
Berno mor. W sejmie postawiono nagły 

wniosek o ponowne utworzenie komendy korpuśnej 
w Bernie.

S p rs ^ y  polskie w  rajchstagu.
Berlin . W Dariamencie niemieckim w dal

szym ciągu uyskusyi nad interpelacją w sprawie 
reformy procedury karnej, oświadczył poseł dr. 
M i e c z k o w s k i :

Głównie my Polacy uczuwamy bardzo po
trzebę reformy prawa karnego. Nie mamy wpraw
dzie iluzyi, że reforma ta będzie zbaw.enra, ale 
mamy nadzieję, że najgorsze przynajmniej braki 
będą usunięte. Naszym głównym postulatem jest 
tanże wprowadzenie ponownie odwołania przeciw 
wyrokom izby karnej. Do wyrazów optymisty
cznego zaufania w sprawiedliwość nie »o ż e  
mówca się przyłączyć. Przed rokiem pewien pol
ski redaktor, dotąd nie karany, został ns podsta
wie oskarżenia z powodu pewnego artykułu, w 
którym dopatrzono się podburzenia do gwałtów, 
zasądzony na oółtoia reku więzienia. Wyrok fen 
wywołał w całym świecie zdziwienie. Osunięcie 
przymusu świadczenia jest postulatem, któr® nie
stety nie stał się ustawą. My, Polacy żądamY, 
aby sędzia w procesie przeciw Polakowi mógł 
zachować niezawisłość, aby zatem nie braf udzia 
łu w życiu politycznem; przeaewszjstkiem nie 
powinien sędzia należeć do Ostmarkenverem. 
Sędziowie powinni unikać wszystkiego, co mogło
by rzucić na nich choćby cień braku objektyw- 
ności. (Potakiwania u Polaków.)

Wyroki w procesach politycznych u w s ™ -  
szą znamię wyroków, wydanych przez p i  y 
cznvch przeciwników. Widi ć to np. w J 
wydanym przez sąd w Kościanie. 
rzyszenie nazwano tam politycznem dlateg , p 
nie w aż protokół prowadzono w p° ^ in?.’
ponieważ należeli dof Juchowni, którzy brali 
udział w działalności politycznej, a przedewszyst - 
kien, ponieważ przewodniczący oporem swym 
wobec władzy policyjnej okazał wyraźnie swą 
niezawisłość wobec nietoieckości. (Oklaski u 
Psiaków.)

Wyrokiem wydanym w Poznaniu uznano 
za słuszne ukarać rodziców za to, że dzieci 
wprawdzie były obecne w szkole, ale na pytania 
podczas nauki religii n<e odpowiadały, a „duchem 
były nieobecne", (Głosy wśród P olaków : Słu
chajcie, słuchajcie.) Pewien sędzia posiedział do 
polskiego lekarza, że w procesie politycznym nie 
może być objektywnym, ponieważ w pierwszej 
linii jest pruskim urzędnikiem paósvwowym. 
(Grłosy: Słuchajcie, słuchajcie! u Polaków.) Ze 
względu na praktykę sądów musimy żądać, aby 
do ustawy przyjęto postanowieaie, źe świadek 
ma prawo zażądać interwency tłumacza, nawet 
jeżei włada językiem niemieckim. Jest bowiem 
rzeczą zupełnie inną, czy kto włada językiem 
niemieckim, czy zaś ma w nim zbznawać przed 
srdem. Kary za niezeznawanie po niemiecku 
powinny być zniesione. (Oklaski na ławach 
polskich.)

B erlin . Komiaya regulaminowa pruskiej 
izby panów odrzuciła wniosek Chłapowskiego, 
ażeby na czar sesyi izby panów wstrzymać 
śledztwo przeciw jej członkowi Kościelskiemu 
o przekroczenie ustawy o stowarzyszeniacn

Z Rosyi.
Duma.

Petersburg. Między socyalno-demokratami 
a kadetami toczą się roKowania, Oczekują, że na 
zebrania u ks. Dołgorukiego uda się kadetom 
•kłonić socyalistów, aby w Dumie po odczytaniu 
dekiaracyi rządu głosowali za zwykłem, nie urno- 
tywowanem przojściem do porządku dziettLego 
bez wyrażani* wotum nieufności dla rządu. Po
nieważ GkJowia oświ aczył, że przeć ddKlaracyą 
rządu żadnego posła nic dopuści do głosu, zauie- 
cnali socyaini-demokraci zamiaru złożenia dekla
racji w sprawie amnestyi.

Petersburg. (Pi łg. Ag.) Członkowie op o 
zycyjnych fra scyj Dumy odbyli wczoraj zgroma- 
azenie u ks. Dołgorutiego, na którem uchwalouo 
po odczytaniu deklaracji prezydenta ministrów 
Stoł*pina głosować za zwykłem, nie umotywo- 
wanerc przejściem do porządku dziennego. So
cjaln i demokraci oświadczyli następnie, ie  mow 
com  swoim polecił* poddać krytyce politykę ga
binetu Stołypina. Socyai/ i rewolucjoniści, pai tye 
prawicy i kadeci zapr destcwsiii przeeiw tej tak
tyce socjalnej demokraty:, która oświadcza, że 
ma prawo przemawiać imieniem całego narodu 
rosyjskiego. Przyjęto waiosek soeyaluo-rewolu- 
cyjnyeh posłów, aóy domagać się aamknięca 
dyskusyi, skoro socjalni demokraci zgłoszą się . 
do słowa. To żądanie będzie -prawdopodobnie ! 
skuteczne, gdyż według regulaminu Dumy dysau- 
•ya aie możb być zamknięta, jeśli 50 członków 
Dumy przeciw zamknięciu się oświadczy; s o c ja l
ni demokraci zaś rozporządzają tyiko 47 głosami; 
gdyby jednaKŻe okazało się, że len środ k ma 
być bezskuteczny, wówczas wszyscy posłowie le- 
w.cy opuszczą salę obrad, aby w ten sposób 
zmusić prezydyum do zamknięcia poiiieazenia 
Damy.

Polacy w Dunr.e.
Petersburg. Onegdajaze wspólne posiedze

nie Kol polskich trwało 6 godzin. Wczoraj od 
było się powtórne posiedzenie przy udziale człon
ków rady paóstwa. Rozpatrywano sprawy zasad
niczego znaczenia.

Pogłoski.
Moskwa. „Rusk. Słowo** donosi, że rozwią

zanie Dumy jest w zasadzie postanowione. Po 
krótKiem wahania sfery miarodajne przyszły do 
przekonania, że druga Duma jett gorszą od 
pierwszej. Koła dworskie uważają stanowisko 
Stołypina za zachwiane.

Berlin. Z Petersburga donoszą do „Lor. 
An*.“- że rząd w poufnym okólniku zawiadomił 
wtadze polityczne, że z powodu możl.wości za- 
wikłań prawdopudobnie przyjdzie do częściowej 
mobilizacji, mianowicie ma być powołana rezerwa 
I kategoryi.

Zam acky.
Jarosław . Na gubernatora Rymskiego- 

Korsakowa usiłowano wykonać zamach. Pewien 
młodzieniec w mundurze studenckim zdołał uzy
skać wsuęp do gubernatora pod pozorem wrę
czenia mu zaproszenia na koncert. Gubernator, 
któremu zachowanie się studenta wydało podej- 
i zanom, chwycił go za gardło i trzymał dopóty, 
dopóki nie nadbiegła służba. Przy ujętym znale
ziono rewolwer i naboje.

Charków. Podczas rewizyi policyjnej u 
pewnej studentki wybuchła bomba, przyczem 
jeden oficer, 3 policjantów i 2 osoby prywatne 
zginęły. Sześć osób jest rannych

Jałta. Dzienniki przynoszą następujące 
szczegołi o zamachu na pułkownika Dumbacze- 
wa. Na szosie liwadyjskiej, z balkonu willi No 
wikowr, jakiś mężczyzna rzeeił bombę pod po
wóz. Równocześnie inny mężczyzna dał z okna 
sąsiedniej willi strzały rewolwerowe. Pułkownik 
wyskoczył z powozu, o rzymawszy lekkie obraże
nia. Jego towarzysz jest ranny w k oL n o. W oźni
ca odniósł ciężkie rany. Powóz rozbity. Konie 
ciężko pokaleczone. Na miejsce wypadku nadje
chało wojsko. Sprawca zamachu, kióry rzucił 
bombę, zastrzelił się w pokoju balkonowym. 
Wspólnik jego usdowal strzelać do pomocnika 
komisarza, poczem uciekł. Aresztowano pewną 
kobietę, jako podejrzaną o współadział w zama
chu Strzały padły z pom.eszkania oficera arty- 
leryi Lewandowskiego; znaleziono tam dwa re 
wolwery, świeżo wystrzelone.

W ypadki w Odeśle.
Petersburg O znanych zajściach w Odesie, 

które wywołały liczne skargi ludności i zi gra 
nicznych konsulów, ogłoszono następujący urzę
dowy op is :

Według infjrm acyj, zasiągaietych przez mi
nistra spraw wewnętrznych rozruchy w Odesie 
wywołane zostały strajkiem, zorganizowanym w 
porcie przez socjalistów. Aby miasto i haadsi 
uchronić od szkód, członkowie związku rosyj
skich Judzi utworzyli z pomiędzy siebie załogę 
okrętową, która miała zastąpić strajKujących 
Rewolucjoniści odpowiedzieli na to szeregiem 
czynów terorystycznvcb, zabili dwu kapitanów, 
wy,sądzili okręty w powietrze. Te czyny sprowo
kowały monarchistów, którzy ze swej 6trony a- 
takowaii żydów i studentów jako te żywioły, 
które ich zdaniem zakłóciły normalny tok ży iu 
w Odesie

Władze miejscowe i minister spraw we
wnętrznych wydali eoe giczne zarządzenia prze
ciw tym rozruchom, przyczem żadna z party) 
politycznych nie była bardziej uprzywilejowana 
od drugiej.

Jeden ze związku rosyjskich iudzi, obwi
niony o udział w rabunkach zostai stracony. 
Spokój znów przywrócono. Generałowi guberna
torowi Kaalbarsowi wyrazili konstilow’ ■ państw 
zagranicznych podziękowanie za zabezpieczenie 
życia i mienia obcych poddanych

Zamordowanie Petkowa.
Sofia. Z powodu sprzecznych zeznań morderca, 

który jest nadzwyczaj egzaltowany, trudno stwiei- 
disić coś pewnego co do istnienia współwinnych 
zamachu. Są niedwuznaczne wskazówką że cho
dziło o spisek niezadowolonych żywiołów anar
chistycznych. Dokonano licznych aresztowań. 
Śledztwo otaczają ścisłą tajemnici.. Podejrzenia) 
jakoby polityczae stronnictwu Drałf udział w 
spisku są bezpodstawne.

Sofia  Sprawca zamachu miał zeznać wo
bec sędziego śledczego, że zamordowanie Petko
wa uchwaionem zostało w redakcji dziennika 
„Bałkańska Trybun* i ;e  o tern wiedziało dużo 
studentów, którzy są zw lennikami bloku opozy
cyjnego. Aresztowany student Dimilrow, u któ
rego Petrow w ostatnich dniach miestkai, ze» 
znał, iż już ostatniej soboty opowiadał mu Pe
trow, że był w redrkcyi „Bałkańskiej Trybuny" 
i tu wydawca Ikono w zapytywał go, czy w gwał
towny sposób należy usunąć ministrów Petkowa 
i Genaifiewa dla poprawy losu kraju, lkonow 
miał oświadczyć, że to sprowadziłoby pożądany 
zwrot stosunków. ; etrow na to zapytał, czy ma 
zabić także i księcia, czego mu jednak lkonow 
odradził w obawie tororyzmu ze strony Stambu- 
łowistćw, gdyby ci przyszli do steru rządów. 
Wydawca dziennika „Bałkańska Trybuna" za
przecza tym zeznamom, sądzą jednak, że ta roz
mowa toczyła się między mordercą a drugim 
wydawcą Goorgewein, kióry jest krewnym m or
dercy i był pierwej dyplomatycznym, agentem 
w Belgradzie, a obecnie z powodu przestępsiw 
politycznych znajduje się w więzieniu śledczem 
Dotąd stwierdzono, że morderca w ostatnich cza
sach odbywał konferencje z licznemi osobami 
i opowiadał o wielkich wydarzeniach w najbhż 
szej przyszloś«i.

Sofia. W ciągu dnia wczorajszego areszto
wano ogółem 30 osób podejrzanych o współ
udział w morderstwie. Między aresztowanymi 
znajdują się^byii urzędnicy, tudzież kilka kobiet, 
którym moiderca mia- opowiadać o swoim pla
nie. Morderstwo miało być pierwotnie wykouane 
poctesas świąt wielkauocnych. W każdym razie 
śledztwo dotąd nie dostarczyło dowodu, jakoby 
przy zamachu miały być czynne także wpływy 
zugraniczne.

Sali*- a' r!Kii) wrażenie wywołał artykuł w 
jrg> .-.e stanu ->łowców „Nowy wiek*1, w Którym 
inna:', że śle.l„;wo nic- di.te jeasoze praktyc-zDjek wy- 
n<Ków, Łi*|.lsauo, .i Petrow r-ie jest zwykłym -gzaito- 
wii*yni zbrodoi-irzeut, fjuz złoczyńca, najętym pntes 

K?ikę po;it>czaye.b pT-zeciwaikow Petkowa.

K g n fe rtn c yj belgijsko holenderska.
Bruksela. O lb ^ r się tuiaj prywatne na

rady znamienitych polityków aelgijikioh i holen
derskich dla przygotowania konferencji, której ce
lem ściślejsze zespolenie Belgii i Holandy.. Udział 
brali w npractach delegaci holenderscy Tydemaa, 
Freub i foaeher 4<, b-van Wyck, tudzież bel
gijscy dolegać : był. minister prezydent Beer- 
naert, stnator Dupoot i deputowany Hellepulte

l  ry n K ó w  p ien iężn yc h
W ie d e ń  4n. 14 marcu. (Teiegram „Cf-azoty 

Narodowej11), Zaniknięcie giełdy o godz. 2 nainut 3,i 
po poładnm. Akcye austryaokieg. zakłada kredyto 
wego G79'7,’>, węgierskiego zakłada kredytowege 802,00 
Auglobanku 311‘00, Hnioubanku 58i —, Banl-a dla 
krajów koronnych. 459 00, 3aakvereinu 558 25 Boden- 
jr  .Lou 1065-—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
58S’O0 kolei państwowych o7150, kolei południowej 
145 50, tramwaju .A —.-—, B. — —, kolei Blbeinal 
440-00 kolei póinocnej 55:0. kolei czerń'owieckiej 
578 00, alpiny 80! -O0, R'ma Jfuranya 550-00, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2566 —, fauryki broni 54* TO 
tureckie tytoniowe 418-5(* galicyjskiego karpackiego 
Towar-ystwa naftowego 596— , oblig. węg. irdemniz. 
— •— rontu majowa 98-85, ausrryucaa rent? koronowa 
9b'j5, węgierska rentr koronowa 94-55, 56-lec. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97 6 : , 4-pro- 
oentow" listy banku hipotecznego 9? 25 4 i pół nro-
rentowe lisiy banku hipouei zn 10 . 49. K-jW ooentowj 
listy banku hipotecznego U l ‘00, 4-prooentowe Banku 
kr»u 98—, 4 pół proc. Banku kraj. 101 75, 5-procent.
komunalne obligacye Banku k r a j  , 4-prooentowe
galicyjskie obligacye pro; 99-10, 4-prooentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 59-1 97-4 - 4-prooento\ a po- 
zyozka miasta Lwowa 95 65, iosy tareczie 189*25 mar
ki lJ'i-82, ruble 258-25, 5 proc. renta rosyjska x 1906
r. 88-60.

Spadetc kursów .
Wiedeń (TJ1.). Papikn, jaka panowała w 

diiia ib osUUicH na zarrznioznych giełda di, a spo
wodowana byłe obawą ogoiaego przsi .lenie finanso
wego. doprowadziła n-i iotejszej giełdzie uzisiejsz-1) 
do paniczuego spadku knisow. Najbardziej uo;erpiałv 
wartości żelaza, które wykaznję różnicę w kursach 
o 40 koron.

Z  r y n k ó w  to w a ro w y c h
B an k  ro ln k n y  we L w ow łe.

Lwów dnia 14 maroa.
Dziś notujemy ca 6 '1 kilogramów loco Lwów.

Waluta aoronowu-
Pszenica gotowa -id 8"10 do 8‘25, pszenica na ter- 

mina 790 do 8 — Żyt. gotewe 615 do 6-80, żrto rn 
terminr 6 00 do 6 10. Owies obroczny gotowy 8-30 do 
8-50. Owiec obroczny c<. terrama 8 20 do 8 30 Jęozmieti 
pastewny 7"— do 7 41. .Jęczmień biuerarniany 7 *0 dc 
8-00. Rzepak 00"00 do oO OO. Lnianza t>00 do O-0,! 
Groch pastewny o 80 i i  7 30. groch do gotowania 
3.75 do 9.50. W i-.;. 7 0 ii,. 7-40. Bobik 6’,50 do 6-75 
Hreczka 00.00 de 00-00. Kukurudza nowa za 50 kiio 
00-0 do 0-00, kukurudza soarc 0-00 do 0-00. Chmiel no
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00. on me' stary 00 00 uo 
00'00. Koniczyna czerwona 601— do 70- -, koniczyn: 
biała 30-— dr 40-—, :or iczyna szwedzka 60-— do 
70-—. Tymotka 80"— do 86-— .

Spirytus paritas 'Tarnopol *a 100 litr. nowy od 
39- _  do 3925. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyc- 
gwlitowane 21 £0 do 21-75.

W ied eń ; 13 marot. S p i r y t u s .  Za towar 
skuntyngentow&ny z dostawa natychmiastowa sa 100 
HI płacono kor. 43-40 do 44-—. Tindenoya- nie
zmieniona.

3ł* i
( Z i  tę ru b rv k ę  R c d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a .!

dr. K A MI L  S T E F K O
mieszka obecnie 

p r z )  u l .  B i e l a w s k i e g o  1, 6 .
(u wylotu pasożu Mikoiascha.)

Jako kor/ystną lokaoyę kapitału
poleoamy

4 %  L isty  l| s t . T o w a r u  k red yt, z iem sk  
4* a i 4°/# L is ty  zKst. P -iaku kra j o ego  
4 /*  i 4 'o L isty  zast, B aaku  h io o tćo z n e g o  

Pa?ierv te kupu;e i sprzeaaje najkorzystniej

Dom hankowy i kantor w ym iany

°OS A Li U  LI EN
wizyi.

Zlecenia z prowincyi bez dolfczema pro-

\
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Przefl zaborem' Rzyma.
(Wwpomuleni* dziejowe).

Za eztery lata będzie we Włoszech obcho- 
izoną 60-letnia rocznica proklamowania „zjedno- 
caonego królaatwa włoskiego* („regco dTtalia 
unifa*) oraz ogłoszenia miasta Rzym* ztolieą 
państwa. Tytuł „króla włoskiego* przybrał król 
aardyński Wiktor Emanuel II  na zamku w Tu
rynie 17 marca 1861,

Jai obecnie czynią s i(  przygotowania do 
obchodów jubileuszowych. Projektowanem jeet 
pk.edew«zyBtkiem urządzenie wystawy międzyna
rodowej w la r y  nie, oraz odsłonięcie pomuika 
wiktora Emanuela w Rzymie. Jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy budewa olbrzymiego pomnika 
(mauzoleum) będzie do owej pory ukończoną, 
fc także, czy Rzym włoski będzie istotnie obcho
dził wspomnianą rocznicę o 9 lat wcześniej, niż 
toby być mogło. Prawda, że W iktor Emanuel 
i Camillo Carour proklamowali Rzym stolicą 
królestwa zjednoczonego w r. 1861, ale wówczas

to królestwo nie było jaszcze ziednoczonem : pro- 
wineya wenecka należała wtedy do Austryi, a 
państwo kościelne („Stato pontificio*) było nie- 
podległem. Aż po dzień 30 września 1870 rezy
dował w Rzymie niezawisły papiei-monarcha 
Pius IX.

Zbliżające się rocznice doniosłych wydarzeń 
dziejowych budzą w pamięci ludzkiej wspomnie
nia z minionych czasów epokowych. To też w 
samą porę pojawiło się tymi dniami i-tomowe 
dzieło R&ffaella de Cesare: „Roma e lo Stato 
del Pupa*. Jest to praca bardzo cenna, mimo, 
i i  autor jej nie zawsze był bezstronnym i objek- 
tywnym. Zawiera ona wiele, bliżej nieznanych 
szczegółów. Nie od rzeczy więc będzie zaznajo
mić czytelników „Gazety Narodowej* z treścią 
dzieła pisarza włoskiego, a szczególniej z opisem 
stann rzeczy w czasach, kiedy zbliżały się ostat
nie chwile niepod'egłości państwa kościelnego 
i Wiecznego Miasta.

Wydarzenia dziejowe, aczkolwiek na pozór 
luźne, w istocie rzeczy pozostają w bardzo ści 
słym ze soDą związku Oto np. gdyby nie przy
szło do rozbioru państwa polskiego, Europa nie

byłaby później wyprowadzoną z równowagi. Da
lej gdyby mocarstwa interesowane (jak Austrya> 
Francja  i Anglia) chwiejnością swą i wygodnym 
kwietyzmem nie były dopuściły do upadku na
szego powstania styczniowego, nie przyszloby do 
wszechwładzy „żelaznego kanclerza", do supre- 
macyi Prus, do klęsk Austryi w r. 1866 i w na
stępstwie do pogromu pod Sedauem, oraz nieroz
łącznego z nim zaboru Rzymu. Austrya utraciła 
(3 października 1866) Wenecyę i wpływ zwój 
w rzeszy niemieckiej; przemieniła się w  dziwo
ląg pod mianem „monarchii austryacko-węgier
skiej*, który w naszych czasach bliskim jest 
śmierci. Napoleon III utracił berło i koronę 
i Francy a jest dziś bliską rozkładu, a angielscy 
mężowie stanu łamią zobie głowy u&d tern, w 
jaki sposób nie dopuścić da zabójczej dla W iel
kiej Brytanii wszechwładzy światowej Pruso- 
Niemiec.

Powróćmy jednak do dzieła hafaia de Ce
sare. P o  obu brzegach Renu toczyli bój zacięty 
Niemcy z Francuzami. Mimo tego jednak cesarz 
Napoleon pospieszył w tym czasie Piuaowi IX 
z pomocą i wyprawił drogą morską, do Cirita-

recchia dyw izję wojsk swoich, pod komendą 
generała Dumonta. Generał był całem sercem 
oddany Piusowi. Przed rokiem, 31 czerwca wy
dał w kasynie wojskowem wielk1' bankiet, dla 
uczczenia rocznicy pontyfikatu Piusa IX. Na ban
kiecie był obecnym nuncjusz mons. Scapitta, 
który wzniósł toast na cześć Napoleona, cesa
rzowej i następcy tronu.

Gdy się zbliżały wojska pomocnicze, ko
mendant twierdzy Ciritarecehia, major SiyalU , 
wywiesił biało żółty sztandar państwa kościelne 
go. Eugenia, cesarzowa-regentka, wysłała woj
skom papieskim na pomoc statek wojenny 
„Orenoque“ .

Z pola walki na pograniczu francusko-nie- 
mieckieo. dochodziły do Rzymu wieści niepo
myślne. Gabinet rzymski przewidywać, że hura
gan nad Renem wywoła ież burzę złowrogą i 
nad Tybrem...

Wczesnym rankiem, 10 sierpnia kardynał 
Antonelli odbył konferencję z majorem Kiraltą. 
Zastanawiano się nad kwostyą, cz j wojska pa
pieskie mają obsadzić granice, czy też skoncen
trować się w Rzymie. Riralta był zdania że oba

plany są niepraktyczne. Wyprawienie wojzk na 
granice mogłoby wywołać w Rzymie, wśród ży
wiołów zrewoltowaaych przez rewolucyonistów, 
zaburzenia, które dałyby W. Emanuelowi i Ga- 
ribaldemu pretekst do wkroczenia do W. Miasta, 
celem „zaprowadzenia porządku*. Nagromadze
nie sil zbrojnych w Rzymie ułatwiłoby najazd 
wojsk W . Emanuela na granice państwa kościel
nego. Zgodzono się więc na to, by rozmieścić 
pułki papieskie równomiernie w całem państwie 
i w Rzymie; bronić się dc upadłego w Viterbo, 
Frosiuone i w twierdzach Ciriiarecchia i Civita 
Castellana. Vf razie przewagi nieprzyjaciela c o 
fać się w porządku ku Rzymowi.

Sytuacja stawała się z dniem każdym, z 
każdą godziną coraz bardziej groźną. Francuzi 
ponosili jedną klęskę za drugą. Napoleon był 
zmuszonym odwołać swe wojska z państwa, 
kościelnego. W 27 dni później pi* y szło do 
strasznego pogromu pod Sedanem : pyusactwo 
tryumfowało.

(C . fi, M l . )

D r e b n e  e g l o u e a l ą
po 4  hi. od wyrzzz.

Owoce kandyzowane
iwitłe, Jzk kij owi kie, — domowej roboty
4 kor. kilo. Kazim iera Matezyżska, 

Kołomyja, Ktlokówka 80.

Praktycznym paniom
polecam twoje Jokft *ne aajnowei- k ro | r  
wszelkich a brak oaaik rh, Fachowa szko
ła z roi i 1 wycia K a ig s r z a iy  JLer- 
• k o w e j, Lwów, Trzeciego Maja ]. 2 

(▼is-ł-ria Hotel Imperial). 33

Migdały zwykłe
wybierane „ 

Orzechy \-ło»»R btz tupki 
laekow# „ „

Prtnelr.; i ' ieżutNie 1 kg. 
Pomarańcze czerw. 1U situ 
Rodzynki sułt.ńikie 1  kg.

i nna służąca, dectwami, uzeif-
a krawieczyznę, potsukuje potady. Adres, 

poste reat. główna poczta, Lwów, Gizela. 
_______________________ 25S__________

Kasetki, •talowe, franoaskie na pk- 
. nJądze, dokumenty poiec' 

ł T .  I H Ł A D F K ,  m»gaąy* wyrobów 
ieiwinyeh, metalowych, T.wow, Rysek 4ł

205

Jta święta! i Za 30 s ł.
Foleosm świeże wyborowo towsry w ce W U U C T iU m . S U m i e  ł t V  i  

nacb umiarkowauych: i * ,  /  . , .
Anąnzs w paszkach 1 kg. k. 2-60 — 31— ! *4- 1 ' - '9  J *
Cykata w coktse „ „ 3*S0 — #*60; pras.dziwr p»ryski, <.b«'mający: Ste-
Malaga arr „ . 2*80 — SAO f aocmki. aogieiski, Bluzkę koszulkową.
Cytryny 10 sztok „ 0*40 — 'ffiOTraneuiką, angielską. R -k  wy zwykło,'
Marmoltda morelowa 1 kg. 4. 2- - —- 210 francuski-, .mgielg ue. S»odn!ce klinowe

owocowa „ „ l -40 — I'60|j— 5 —7 — 9 dz eias ftłdewane, wolantowi;,
„ 2 60 — 2 80j4 francuskie. 4 MLgi-Ukte według źumali
- 3 — — o 60 Pćłprlncesk:, i.uły princeski, matinki,
v 3‘------- 2*40| sz'afroki, dziecinne sukionki.
n l 'c 0 — ź-riO,System tego roju jest połączony zarazem 
„ 2 —  — 240 ( z nauką przycrwanoi. 167

1-80 — i*6('i W a c ik o w a  s z k o ł a  l r o j u
ol«dzie marynowane bolecder»k:e, beezoż | s z y c i # ,
ka 8 de 9 kor. Czek#’ adv, oyuamen, gwoz tonoes. prztz Wysokie ok. Namiestnictwo 
dziki, kwiat muszkatałowy, gałzi, wanilii 1 M io  i n p p - y n u r o i
1 szafran, Kawa wyśmien t*, leruyn! i i w f l r a f y O r Z c U J  L 9 F C T U W 8 1 , 

cl w:e ifp. 2b ó oalnacz. dypl. hou. w Wiedniu i Paryża.
„ K a ś ć  W i n s g r o n o i r a “ .

f o m a i i  G U B O W I C Z ,
l.

do ogrzewalni wodno-parowej po 
szukuję na stałs za dobrem wy 
nagrodzeniem, F o r t  0 . ós Tsa, Bn-

dspest IX . Angyal uteea 19.

Ofiarności i poczuciu
llóflkości sorc szlachetnych polecamy ale 
łiosąśliwą H. W ., aa niedolę której sio ■ 
tyły M  starość, znpołny brak środków do 
śyou 1 absolutna niemożliwość jakiegokol
wiek sarobkn z powoda zanikania wsrokn 
i osłabieai* sit fizycznyeh. Całe żyele 
atnyiaywsła olę 1 pracy igłą, a teras ta 
praco aiosie jej w reinltede śesierć gło 
dong, jeśli ofiarność pablicsna alo ochroni 
jej od togo. Łaskawe ofiary i datki prsyj- 
mnjo Adminietracya „Gosety Narodowej".

L w ó w ,  3  M a ja  !, 2,  li. y.

IV . B ndupesit 1. 81. 
Cenniki wysyłam bezpłatnie.

3M T A J Ł B F S 2 E  M A S l O J t A
rolne, warzywne, kwiatowe — poleca 191

M cL w ó w , 5 p l .  H a r y a c k i  8 .

CHOROBY WRSIOYYK

Syrop z PoMostoran Wapna
pp. GR1MAULT c! Cie" Aptekarzy 
Syrop len powszechhic zaleca

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeb. piersiowych', leczy 
uajuporczywsza katary. zagaja tu- 
be.rkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie, się i za
noszenie 10 nieustannym kas.unia, 
lak rozp-iczilie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po
ceniu się nocne ustaje, apetyt, zwięk
sza cię i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKł-AD w Paryża 8, nii ca Vivienr.e 

i w głównych aptekach.

O f t ź k h a  w3di1aną w  oTZftoho- 
4 z i«  dn|a | Itstopaae 

1906  m iędu y  g o d iin ą  7 u 8 w le- 
oeorem  b u  u i l e y  A kadem luklej 
we Ł w ow lo , prossię u siln ie  o p o 
danie m i spósobu , w je k łb jm  
m ó g ł  zak om a n lk ew a ć pew uą b ar
d zo  wańtią rfU doutośd •sóbfutą. 

268 K a r o l  C.

We Lwowie w zpteaaon P K : P. Mikola- 
scha i Sp., Wewiórskiego Skiępifiskiego, 
Ruckera i Belsera. — W  Krakowie w ap
tekach pp: Wlsndcwskiego i Redyku. 638

Krople do zębów
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natyeh 
miast hal lębów. Flakon 80 h. i 1 b. 20 h 
We Lwowde w aptece P. Mikolaaeha, — 

Stryjn w aptece J. Drągowakiego 85

Nsjsiareza w krają 
fabryka Stor i żaluzyj systumów, 

P u r i i W a n ó w  i  M a i  r u c h o m y c h  itp.

W . I D A M i l l ,
L w ó w ,  —  Hotel Ż o f ż s .  215

( ennikl ilaetr. gratis. PP. Architektom  ocay specjalne.

® ł » h « ś ć  m ę s k ą
skutki tzoaególniej tajnych grzechów 
młodości orus innych nadntyć niszcz* 
cych zdrowie, jak pewno i trwale ngt 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowt. eebniona ksląśka ilust-. |

| D ra JKctau'a

y  chrona własna
Cena wydania polskiego 1 zł. 

Cena wydania niemieckiego 2 ał. Tynlą- 
ce znalazło w niej nbjaśnicale swych 
clerpleA, a za utyciem kuraoyi w ksiątce 
tej zaleconej, enpułuą swą eitę męską- 
Za nadesłaniem franco naleiytości, otrzy
ma się książkę w kopercie przez Maga
zyn wydawnictwa R. F. Bicrey w 
Lipsku (Verlags-Magazln Leipsig, Nen- 

markt 34) w Nieczech, io

Ruch pociągów kolejowych
o b u w ią in | ą e y  ■ d n i e m  1-ge m a ja  1 9 0 6  r a k u .

(Ceas środkowo - euro pejskl)

POCIĄG
pohp.[ etob.
prareh. e g.

Wyborny miód S T 7.Ż S I
pasieki, polecany prace lekarzy, twardy,! 
fi kor., rai-ytns miodoeorów (gęsto płynna | 
patoka) 5 k. 60 h. za 5 klg. franoo. Korze- 
uiewica emer. naucz. Iwnuenany. 3

P i d r ^ r i n l l k l  sarącaynowe, obrącskl 
« ! W  • l i l U I I n l  ślubne, oru wesalkie 
wyroby se nłetn, srebra, poleea F. I W A  
ń N lK W B II , Lwów, pL Halicki L 3, — | 
prsyjmaje wenelkde obatalanki i raperacye.
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pasiona
warzyw, kwiatów, pastewne, zna 
koinite, świeże, najtańsze dostarcza 
O d d s l a l  T e w a n y e t w a  g o - ; 
■ p o d a n k l e g e ,  — F e d h o r e e  
r .b e k  S t r y ja .  Cenniki darmo. 
 180 _________

Rządca rolny
w średnim wieku, poszukuje posa
dy w  większym majątku ziemskim 
□a pusyę albo tantiemę, z gw aran 
cyą za najwyższe możliwe docho 
dy. W  majątkach zaniedbanych 
obowiązuje się przeprowadzić wszel
kie sanacje z korzystnymi rezulta
tami, posiada dobre rekom endacje 
jakoteż odpowiedne kwalifikacje w 
zakresie rolnym i rachunkowości. 
Łaskawe zgłoszenia proszę adre-o 
wać do A dm inistracji „Gazety N a
rodowej* pod Agronom I. we L w o 

wie. 241

1-31

5-50

6-10

7'20
7-20 
7'50 
S-05
8-15 
8T 8 
8'45

10-05
10-35
11-45 
11-50

1-30 -

1-40 —

_  L-5C

5-20
3-55
4-37 
V50
5-26

-  5-45

4 k e y | u j r

Bank Związkowy
dla stowarzyszeń zarobkowych i 

gurpodarczyeh we Lwowie
u r n  iL Tnoclcae M aja L 7,

(I. piętro) 8
otw on/ł % żalem I stycsnln 1906

Oflflział wkładkowy
| -r i y j n t u je  wkładki za oprocento

waniem
t krótasem wypowiedzeniem

A '  ,®j^ z dlożsiem wypowiedzeniem

Wkładki będą przyjmowane i zwro
ty aikateczniane codziennie, wyjąwszy 
Liedziele i święta, w godzinach urzędo 
wych od: 9 rano do 1 popołudnia.

9-05

9-20

9-30

10-30

10-50

J L w o t e a  z
(na dworzec głów ny)

Ickan, (Jasa, Bukaresztu Konstantynopola), Źydaczowa, 
W orochty (od 1/6 do 30/9 wł.), Delatyna (od 1/10 do 
bO/t wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomefchu Czu- 
dina, Serethu, Radowiec, Dorny W atry i Suczawy 

Frakowa- (Berlina, Wrocławir., Warszawy, Wiednia, Karls
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. dącza (p. Tar
nów). Jasia. Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Są
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Iczan, Czortkowa, Kałusza. Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 80/9 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), Łóróz.nezó 
od (1/5 do 30/9 wł.), Serethu, Berhomethu, Czudina. 
Borodiny, Putny, Dorny Watry, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocw ego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Żydaezowa 
Sambora. M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia. Karls

badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze-Płaszów), W ieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. La
borcza (Pesztu) i Chyrowa fp. Przemyśl)

Kołomyi, -.ydaczowa, Potu tor, Kórozmetó 
Rze6zow&, Jarosławia, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiat/na, Potucor 
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czort,sowa, Kałusza. Zaleszczyk, Wyżr.icy, Kocraa- 1 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę). Serethu, Radowiec, Ber- 
hometu (w poniedziałek), Suczawy 

eambora, Zakopanego, N. Sącza. Jasła, Krosna, Iwonicza, ;
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odissy, Kijowa), Brodów, Gizymałowa 
Tuchli (od 15/6 do 30/9), Dkolego, Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragil, 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przemyśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Saały, Kopyczyuieo, 
Grzymałowa

Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Nowosiehcy, Serethu, Berho
methu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, Wrooławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od W  do 15/9 wł.), N. Tącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza, Chyrow# (p. Przeuryśł)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor. Czortkowa, r.órósinez(j, Nowo- 
sielicy, Dorny Watry, Suczawy 

tambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonioza, Ry
manowa, .Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (.Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy
nowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, -a- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Podwołoczysk, (.Odessy, Kijowa), Brodów, Kopy czy nieć, Z. - 
leszczyn, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, " Drohobycza, 
Kochawiny

POCIĄG
posp.| e--ob.
odeh. o g.

12-45

2-51

4-0-5

8-25

6-15

6-20

6 55 
7-30

8-35

8-55

9-20

10-45
10-55

2-21
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3-45

2-30
3-30
4-05 
4-15

6-15
6-25 
6-35

7-25?
9-10
9"50

10-05
10-40

11-84

X e  W sU >**u>a d o
(z dwore* głfiwnaga)

Krakowa, .Wiednia, Wrooławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dyno wy Jasła j 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass Bukaresztu, Konstantynopola), KOrOsmezł1 
(od i/5 do 80/9 wł.), Kałusza, Serethu, Berhometu. 
CzudinL, Nowosielioy, Brodiny, Suozawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyruwa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laboroza, Rymanowa, 
lwonioza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie
liczki, Oświęcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor. 
EOrOscuczO, Czortkowa, Nowosielioy, Brediny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/5 do 80/9), Suozawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ławooznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, KarUbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków 
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno
brzegu, N. Sąoza, Orłowa (od 1/7 do ' 15/9 wł.), W ie
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) 

Ickan, W orochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta 
rz. k.). Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suozawy 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 

Czortkowa, Żaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania 
pustego, Grzymałowa 

ickan, (Botnszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżnioy, KOrOsmezó, Koomama, Dorny 
Watry, Suozawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlinc, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącze, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Kołomyi, Żydaezowa
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Chyrowa, Sanoka
Jaworowa
Podwołoczysk
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chy- 

rowa, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwa

nia pustego, Husiatyna, Żaleszczyk, Grzymałowa 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 00 

niedzieli i święta rz. kat.), W yinicy, Nowosielioy, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny. Dorny 
Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wieduia, Wrocławia, Warszawy), Dynowe, Tar
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zako
panego

Stryja. Drohobycza, Borysławia

1 a aworzee „Podzamcze" j
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów j
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor 1
Podwołoczysk, (Odessy." Kijowa), Bralów, Grzymałowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, 1 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, B i-- \ 
dów. Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozymeo, Czort- j 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna '

Z dw orca .Podzamcze*
Podwo, '3vsk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

H  ..tyna, Czortkowa 
Podwołoczy. k, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Greyma- 
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Żaleszczyk, Grzymałowa

UWAGA : P ora  nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw, pasaż Hausmana 9.

Wyjaśnienie!
Na mocy wyiokn wysokiego c. k. trybunału admini*tracyjuogo 2 1 4  

październiki- 1899, L. 8I30 i wyeokiego c. k. miiusberztwn. handlu > 35 oaz- 
uzlertike 1899 d. L. 2828 , jeit marka 881

„ T .  -  3 p i ó r a . “
w regietrse imaków laby kandle , ej i priemy słowoj we Memmim wjr- 
1 aeiole dla mar zaplsama 1 przynależy t(MF' tylke mam Jeuyne
pr.iw# mŻTwani* tego .kaba ;  przeciw każdemu wykroczeniu naszego pra
wa ochronnego, bądziemy wzzelki* nadntycia na poditawie nztawy o oohrt 
nie marek 1 6 (tycznia 1890 nr. 19 dziennika p. p. i paragrafu 3-go noweli 
dr tej uztawy * 3© lipca I895 nr. 108 —  z oałą  energią ścigeś.

C a r l  l u h n  A  C o .  % t  W k d m iim ,
Skład fabryotny: I. Btephameplatz C.

Z  aim solem lago daśw ladozanla to lto * /, że
wioae.ne nasilanie ziemi naszymi zatacznymi cawu- 
mmi działało najlepiej po zimach obfitych w śaieg. 
W  rokn obeenym zatem nie powinno »ię zaniadbj. 
wać tej gpozobneści, zcdasr.caa, tc i tale oziminy 

w wieln okolicach krajn mają być bardzo liche.
I. Galie. Towarayztwo okoyjne dla przemysłu ohs- 

micznego — La-ów. Akademicka 8. 210

aprow ad*aną: drogą, W O D Ę  l E Ł T E B U l ł  \ i
w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

a U c a - l i c z n o  s ł o a n - a *
zawierająca części składowe jak

Woda Selterska
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
| ml. Iw . flertrady i. 4. 5

O l h w i  ;  i k l a d  w e  L w e w l e  w aptece J .  W e w iA r -  
P  * M le g »  ul. Habcka.

Cotosseum *
/  i  I O  n o w y  p r o g r a m *  

C o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i e n i a  o  S - m e j .  

$ f 7 n i e d z i e l e  i  b w i ę t a  d w a  p r z e d s t a 

w i e n i a ,  o  S  p o p o Ł  f  o  w i e c z o r e m .

t o o o o o a o o c _ X 3 0 0 0 0 t X X 7 4

Ekspedycja anonsó •A f

M flDIIł RiSWii
*  M Jf  (M a x  A ugen feld  &. B m erich  L essa er^

I., Wollzeile 9 W X 3E S 3N T  I., Wollaeiie 9.
p rz y jm u je  ogłosr.enia w sze lk ieg o  rodzaju, do wszyztki-Jbji 
dzienników anetro-węg, monaronii i zagraniocnyca, po nad-j
zwyczaj niskich cenach. Leży fco w własnym interesie P. T 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem naszej m j 
większej księgi wzorów.

Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco.

k ! X X X X X X X X X  Telefon Nr. 91

Bf-

"W ydaw ęa i ed p ow ied zia ln y  red aktor P l a t * Q  K o s t e c k i . Z dr ikami i litografii Pillera, Neumaana i Sp.


